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Tajemnicze konferencje B e rin a zB y rn e s e m
PARYŻ (Ant. w t). Godzina 16.30.
Wczoraj późnym wieczorem odbyło 

się trzecie z kolei w czasie ostatnich 
24 godzin spotkanie ministra Byrnesa z 
z min. Bevinem. Temat rozmów jest 
utrzymany w największej tajemnicy. 
Na ostatnią rozmowę wezwani zostali 
generałowie sir Brian Robertson, do­
wódca strefy okupacyjnej w Berlinie i

sir William Strang, członek między- 
alianckiej komisji kontroli. Czynniki 
miarodajne amerykańskie i angielskie 
nie udzielają żadnych informacji, doty­
czących powyższych trzech konferen­
cji. -

. (Mgła tajemnicy przesłania poczy­
nania dwóch zachodnich mężów stanu. 
Otaczanie się tajemniczą mgiełką jest 
w okresie konferencji ' pokojowej, na

której dąży się do stworzenia jak naj­
szczerszej współpracy międzynarodo­
wej objawem' wybitnie niezdrowym. 

'Zachodzi obawą, że cień tajemniczej 
mgiełki rozejdzie się po świecie i prze­
słoni wiarę w pokój. Jednostki podcho­
dzące do zagadnienia pokoju uczciwie 
nie powinny swymi poczynaniami 
przypominać Sherlocka Holmesa z dr 

| Wattsonem).

Porozumienie prawicy i lewicy partyjnej
Zakończenie Kongresu Francuskie) parni Sodaiistgezneł

; /  PARYŻ. Po czterodniowych obradach, 
kongres francuskiej partii socjalistycznej 
został zamknięty w niedzielę jednomyśl­
nym przyjęciem rezolucji, która stanowi 
kompromis, pomiędzy stanowiskiem pra­
wicy i lewicy partyjnej. Rezolucja stwier­
dza, że .francuska partia socjalistyczna za­
mierza zachować całkowitą niezależność 
jyobec innych partii; Wyrażając opinie, że 
rząd w jednolitym śkfadfeie socjalistycz­
nym byłby najbardziej pożądany, rezolu­
cja postawiła zasadę drzwi otwartych dla 
ewentualnego udziału partii, socjalistycznej 
w przyszłym rządzie koalicyjnym. Wyra­
żając sąd: o innych partiach politycznych

Ostateczne obliczenie 
w yn ikó w  plebiscytu w  Grecji

ATENY (Ant. wł.). Premier grecki Tsal- 
daris wyjedzie prawdopodobnie dziś po 
południu, aby poinformować króla . Jerze­
go o wynikach plebiscytu. Według osta­
tecznych obliczeń za powrotem króla wy­
powiedziało się 73 proc. ludności, przeciw­
ko powrotowi 27 proc. '

NOTA JUGOSŁOWIAŃSKA 
W WASZYNGTONIE 

WASZYNGTON > (Ant. wł.). Ambasador 
jugosłowiański w Waszyngtonie złożył ostrą 
notę protestacyjną stwierdzającą, że samo­
loty amerykańskie nadal gwałcą terytorium 
jugosłowiańskie. Notą zarzuca Stanom Zje­
dnoczonym nieudzielenie odpowiedzi na po­
przednie noty jugosłowiańskie i zwała winę 

. z wypadków z 9 i 19 sierpnia na Stany Zje­
dnoczone,

rezolucja określa partie radykalne jako 
zbvt konserwatywne, a partię republikań- 
sko-ludową jako często zbyt reakcyjną. 
Co się tyczy, partii komunistycznej rezo­
lucja stwierdza, że francuska partią socja­

listyczna zmierza nadal do współpracy z 
tym stronnictwem celem organicznego 
zjednoczenia proletariatu. Wysuwa, jednak 
piod adresem komunistów szereg postula­
tów Jako warunek jedności działania.

J gestnmici rfiwifi
WYBORY W SAKSONII 

BERLIN (ant. wł.). Na terenie strefy oku 
pacyjnej ZSRR Odbyły się wybory do ra<i 
powiatowych, w których zdecydowane zw ydę 
stwo odniosła Socjalistyczna Partia Jedności 
48 procentami głosów, Liberalni Demokraci 
mieli 20 proc. grosów, Chrześcijańscy Demo: 
kraci 19 proc. głosóiw.

LA GUARDIA W KOPENHADZE 
KOPENHAGA (an t wł.). Wczoraj • przyby) 

do Kopenhagi, dyr. naczelny UNRRA La Guari 
dia, aby wziąć udział W obradach międzynaro 
dowego zjazdu do spraw żywnościowych. 
dniu dzisiejszym ustalone zostaje stworzeni* 
międzynarodowego biura dia spraw żywno 
ściowych. Delegat ZSRR jeszcze nie przybyć 
do Kopenhagi

DALSZE ZAJŚCIA W INDIACH 
BOMBAJ (ant wł.). Wczoraj; w dalszym clą- 

ciągu dochodziło do staró ulicznych. Na terę 
nie Bombaju było ponad 400 ofiar, w ty ś  
około 100 zabitych,

; ZAJŚCIA W PALESTYNIE 
BEIRUI- (ant wł.). Wczoraj wpłynął do por 

tu w".Haifie okręt wiozący nielegalnych emi 
grantów, eskortowany przez kontrtorpedowie* 
brytyjski. Władze wojskowe brytyjskie nie 
dopuściły do wyładowywania się emigrantów! 
Doszło do silnego starcia. Były ofiary w Żyj; 
dach 1 marynarzach angielskich.

Potworne cmentarzysko w Niemczech
BERLIN (PAP). Z Drezna donoszą, że j są w toku. Na terenie tego obozu wykryto 

aresztowań® b. komendanta ktSry®it :spa-
koło Zeithain w Saksonii. Poszukiwania za I c?ywają szczątki 200,000 radzieckich żołnie- 
innymi członkami admiftiatrśiji obozowej | rży i osób deportowanych, mieszkańcy oko.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
WASZYNGTON Ant. wł.). Wczoraj pod 

przewodnictwem delegata Polski dr. Lan­
gego odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa. Przemawiając do zebranych 
członków Rady dr. Lange powiedział, że 
zdaniem jego sytuacja polityczna ostat­
nio pogorszyła się i zwrócił się z apelem 
do trzech wielkich mocarstw, aby wzajem­

nym pójściem na ustępstwa doprowadziły 
do polepszenia sytuacji. 'Na dzisiejszym 
posiedzeniu . Rady rozpatrywana będzie 
Sprawa oskarżenia Ukrainy • przeciwko 
Grecji oraz projekt sowiecki, żądający 
ujawnienia ‘ wszystkich punktów, w któ­
rych znajdują się wojska alianckie na te­
renach obcych, które nie były satelitami 
Niemiec, p

Nowy proces przestępców wojennych w Pradze
PRAGA (PAP). Przed Czeskim .Trybuna­

łem Narodowym w Pradze odbędzie się w 
najbliższym czasie proces przeciwko b. 
przewodniczącemu czeskiej partii republi­
kańskiej i byłemu premierowi Beranowi 
oraz innym członkom jego gabinetu, Ponad­
to na ławie oskarżonych zasiądą: zastępca' 
b. protektora dla Czech i Moraw generała

policji niemieckiej Kurt Raluege, szef ge­
stapo w Kładnie Wiesmaną, szef więzie­
nia praskiego i morderca wielu Czechów 
Sopp oraz syn* zdrajcy czeskiego i byłe-, 
go miniątrą »Protekto?atu“ .Igor Moravec. 
Również żnana artystka pzeska Lida Baa- 
irova odpowiadać będzie przed Trybuna­
łem Narodowym za działalność szpiegow­
ską na rzecz Niemiec.

Konferencja prasowa u manulishiego
■ NOWY JORK (PAP). Odbyła się tu konfe­

rencja prasowa u ministra spraw zagranicz­
nych republiki ukraińskiej, Manuilskiego. Ma- 
nuilski zaznaczył, że 24 sierpnia, będąc na 
konferencji paryskiej, wysłał telegram dó se­
kretarza generalnego ONZ, Trygve Lie, żąda­
jąc postawienia sprawy greckiej na porządku

- dziennym Rady Bezpieczeństwa. Trygve Lie
- odpowiedział zaproszeniem Manuilskiego na 
zebranie rady. Minister odczytał, następnie 
tekst telegramu Trygve Lie, oświadczający, że 
skarg# ukraińska pod adresem Grecji będzie 
na porządku dziennym przyszłego zebrania. 
Opierając się na tej depeszy Manuilski przy­
był do Nowego Jorku, aby być obecnym nS 
posiedzeniu rady. Jednakże 30 sierpnia rada 
bezpieczeństwa zdecydowała się nie wysłuchać 
przedstawiciela Ukrainy. Manuilski stwierdził, 
że decyzja tą jest w sprzeczności z art. 35 
karty narodów zjednoczonych. Przypominając, 
że podpisało i przyjęło ją 51 narodów, mini­
ster podkreślił, że Cadogan i Vąn Kleffens nie

; mieli prawa 'je j  anulować. Decyzja rady jest
■ również sprzeczna z art. 37 regulaminu, przy­
znając każdemu- z członków ONZ prawo wy­
stąpienia przed radą w takich sprawach. Mi­
nister zauważył ironicznie, że nie . wie, czy 
historia zanotuje nazwiska Cadogana, Van~ 
Kleffensa lub Prodiego, którzy głosowali prze­
ciwko zaproszeniu na radę. Być może historia

• wybaczy im, ale w danej chwili trzeba zapa-
• miętać te nazwiska. Opinia publiczna we
-Wszystkich krajach powinna wiedzieć, że to

ich inicjatywy zrodziły się objekcje prz^

ciwko wysłuchaniu przedstawiciela republiki 
ukraińskiej. Nie wiadomo, jak zareaguje na 
takie postępowanie republika ukraińska, jasne 
jest jednak, że akcja delegatów, którzy się 
sprzeciwili wysłuchaniu przedstawiciela tęj re­
publiki, pozostawała w związku z pierwszo- 
wrżeśniowym referendum W Grecji. Referen­
dum to — mówi minister —  przebiega w wa­
runkach silnego terroru. Minister jest w po­
siadaniu wielu materiałów dla uzasadnienia 
tego oskarżenia. Ukraina miała prawo, jako 
członek ONZ, przedłożyć ten materiał radzie 
bezpieczeństwa, ale delegat brytyjski posta­
wił radę ' w obliczu faktu dokonanego. Zda­
niem Manuilskiego, nie życzy on sobfe, aby 
zaznajomiono demokratyczną opinię publiczną 
fc; tym, co się dzieje W Grecji. Manuilski p- 
świadćzył, że jeśli Rada tego pragnie, może

dostarczyć nawet więcej tych danych. Następ­
nie minister przypomniał obawy, iż terror w 
Grecji może się przerodzić w działania ..agre­
sywne przeciw innym narodom, Doszło już do 
Wielu incydentów granicznych, organizowanych 
przez tych, którzy chcą zawładnąć terytoriami 
innych narodów, a nie przez tych, którzy pra­
gną obronić własne terytoria. Niemcy prowo­
kowali incydenty w Sudetach, a Japonia w 
Mongolii dla celów agresji. Manuilski podkre­
ślił, że to nie Albania pożąda terytorium grec­
kiego, lecz Grecja chce jedną trzecią. Albanii. 
Z jym względem — zakończył Manuilski — 
republika ukraińska przedłożyła tą sprawę ra­
dzie bezpieczeństwa. a jednakże rada nie życzy 
sobie dopuścić do głosu kraju, który stracił 
ponad półtora miliona łudzi w walce o wspól­
ną sprawę.

Ucieczka Degrelle‘a
LONDYN (PAP). Prasa angielska do­

nosi, że Degrelle uciekł z Hiszpanii na 
pokładzie pąTciwca „Monte Ayala", który 
wypłynął -ż porto. Corunna, Parowiec ten 
znajduje się ‘w drodze do A m ^ k lf  .to -  
łudniowej. " - i

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że na granicy portugalsko-hiszpań- 
skiej zostały, wydane specjalne zarządze­

nia na wypadek, gdyby przywódca re- 
xistów belgijskich Leon Degrelle, zamie­
rzał udać się z Hiszpanii dó Portugalii.- 
We wszystkich portach portugalskich rów­
nież zaostrzona została kontrola. Statek 
„Monte Ayala", na którym jakoby miał 
znajdować się Degrelle, został .starannie 
przeszukany w Lizbonie. Policja oświad­
czyła, że Degrella nie znaleziono.

liczni zasiali na grobach zboża i kartofle 
w nadziei, że zamaskują-to sttaśzne' cmenta­
rzysko i unikną dochddzeń, których się oba­
wiali. Dziennikarze brytyjscy stwierdzili, 
że w grobach masowych poukładano zwłdkj 
kilku warstwami. Niemcy, którzy służyli 
podczas Wojny w szpitalu obozowym opo­
wiadają, że ż dwóch milionów obywateli ra­
dzieckich, jacy przewinęli się przez ten obóz 
w latach 1941—1945 wielka ilość umarłą 1 
z głodu oraz od chorób, tyfusu i dezynterii, 
wielu zaś zostało zamęczonych. ’ ,

MOWY TRANSPORT PRZESTĘPCÓW 
WOJENNYCH

BERLIN (PAP). Transport 43 przestąpi 
ców wojennych wyruszył ze strefy bry tyj! 
skiej do Szczecina. W transporcie znajduję 
się Wilhelm Blum, b. szef."Gestapo w Ra­
domiu. Blum aż do odejścia transportu; 
uporczywie nie przyznawał się do winy, doi 
piero po skonfrontowaniu ze swym dawnym 
posługaczem załamał się i przyznał się dc 
popełnionych zbrodni.

AKCJA ŻNIWNA NA ROLNYM ŚLĄSKO 
ZAKOŃCZONA

WROCŁAW (PAP). Akcja żniwna i  sprzęt 
zbóż zakończony został na terenie całego woja 
wództwa wrocławskiego w 100 proc., nowe zbio- 
ry  złożono prawie całkowicie w stodołach. Ol­
brzymi wkład w żniwa dały w woj. wrocław- 
skini oddziały Wojska Polskiego dow. Śląsk 
Brygady wojskowe skosiły 21.318 ha pól, do­
konując równocześnie własnymi środkami tran­
sportowymi zwózki zbóż z 20.455 ba. Równo 
cześnie ze żniwami i  zwózką zbóż przeprowa­
dzono podorywkę pod nowe obsiewy oraz w iło 
ty, które trwają w dalszym ciąga.

NIEPOKOJE W BOMBAJU 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

w obawie demonstracji muzułmanów przeciwkc 
nowemu rzędowi tymczasowemu zarządzono w 
Bombaju-'wzmocnienie środków bezpieczeństwal 
W dzielnicach muzułmańskich widać wielu 
demonstrantów z czarnymi chorągwiami, w 
dzielnicach hinduskich widz) się flagi trójbarwj 
ne. W  niedzielę doszło tam do poważnych roz­
ruchów, W  ciągu dwóch godzin padło 37 za­
bitych a  179 osób zostało rannych. Sytuacje 
została opanowanyjednakże policja i  wojske 
roztoczy specjalną ochronę nad ośrodkami 
rządowymi, rząd zaś, przebywający obecnie, w 
Poona, jest w stałym kontakcie z komendan­
tem policji w Bombaju.

SKAZANIE B. WĘGIERSKIEGO MINISTRA 
OBRONY NARODOWEJ 

BUDAPESZT (PAP). Jak komunikuje 
radio Budapeszt, b. węgierski minister o- 
brony narodowej Istvam Anta! skazany) 
został przez Trybunał Ludowy w Buda*, i 
peszcie na karę śmierci przez rozstrzelą*) 
nie,



N o w e  S a n  D o m i n g o
Brytyjskie ministerstwo uiojny wciela źołniorzy polskich do swej armii
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|LONDYN (SAP). Brytyjskie Ministerstwo‘Woj* 
|r  wydało szczegółowy ' instrukcję, dotyczący 
|orpusu Przesiedlenia, który majy otrzymać wszy­
ty żołnierze polscy w Anglii, instrukcja ta za- 
|iera 'szereg punktów, stojących w sprzeczności 
|  tezami wysuniętymi przez rząd polski w osta- 
jicj nocie do Wielkiej Brytanii w sprawie żoł. 
erzy polskich w Anglii.

[Instrukcja wydana przez „War Office" stwier- 
ta, że polski korpus przesiedlenia wchodził w 
i ład armii brytyjskiej.
J żTym spożród was, — głosi instrukcja —̂ któ- 
|y  do korpusu nie wstąpią, armia brytyjska nie 
i dzie mogła pomóc. Dla waszego własnego do- 
'ja. usilnie zaleca sią wam zatem wstąpić do 
|Vrpustt.“
[Inny punkt instrukcji mówi: „Z chwilą watą- 
1 snia do korpusu staniecie się żołnierzami armii 
lytyjskiej i będziecie podlegali brytyjskim prze-, 
sora dyscyplinarnym. W czasie służby będziecie 

[usieli wykonywać rozkazy tak, jak żołnierze w
I żdej armii. W razie wykroczenia będziecie są- 
eni przez brytyjski sąd wojskowy na podsta- 
e brytyjskich przepisów."
T. zw. możliwości, jakie się roztoczą przed 

jłnierzami polskimi ujęte w  4 punkty:
Ił. Będziecie mieli możliwości powrotu do Pol-
11. W każdej chwili, kiedy zechcecie, otrzymacie
; spłatny przejazd, dostaniecie zwolnienie z kor-
i.su, otrzymacie żołd z dodatkami oraz odprawę 

ńjenną. ..
12. jeśli zechcecie, zaciągnięcie się do armii 
ytyjskiej. Kto ma poniżej trzydziestu lat i zdro- 

, e może się zgłosić do służby. Będziecie wów- 
is odesłani do brytyjskiej jednostki *na zbada-

[ją i w razie przyjęcia* staniecie się brytyjskimi 
jłnierzami.

3. leżeli zechcecie osiedlić się poza Wielką 
, ytanią otrzymacie wszelką pomoc.
4. W razie znalezienia pracy dla was lub przez

W KILKI! WlERSZflCBI
WATYKAN. M inister sprawiedliwości Sta*

‘ w Zjednoczonych' Thomas Clark) który prze- 
wa w oficjalnej misji W Europie, będzie 
syjęty przez Papieża w Castol-Gańdolfo. 

'jBEBLIN. Międzynarodowy Urząd Odszkodo- 
i A w Berlinie przyznał Francji wszysftie naj- 
wocześniejsze urządzenia wielkiej central 

lliktryeznej w Neckerau kolo Mannheimu, w 
;  efie amerykańskiej, „Kraftwerke" M  Necke- |jk były podziemną fab ry k , jedną z najpotęi- 

ijszyeh centrali przemysłowych w Niemczech. 
LONDYN. K t im ie k  poMy Sir Claudó ^n- 

mnleck opuścił Londyn drogą powietrzną, wra- 
![ |ąc do Indii, hlarszaiek Aucbinlcck' w .Lon­
ginie brał udział w konferencji dowódców woj-; 
IJWyeh,' zwołanej prze® -szefa imperialnego 
| |  abifgBnerałnego polnego Montgomery. .
. śATENT.,  'WładziT greckie "nakazały zebrania 
:i|bieć/“n«ieżących--dB partii-FA M  g (-łewiea)» 
Hjlirsaie/śo' miało się odbyć w  teatrze. Nato-- 

ast demonstracje rójalisiyćżhd za powrotem 
sia Jerzego, w których wzięło udział około 

II) tysięcy Ateńczyków i wieśniaków»z Atty-
II odbyły się na placu Konstytucji [bez' żadnych 
jseszkód.
i] 3EJBUT. Nie ma już w Libanie ani jednego 
SJjmcuekiego żołnierza. W piątek wyjechał z 
ijjrutu krążownik „Montcalme", więżąc wojska 
lincuskie z dowódcą gen. Bprgnis Desbordils. 

lipo końca roku” bieżącego zdetaje jćsicże w 
lanie 3(10 osób francuskiego personalu cywil­
no, aby dokończyć prace likwidacyjne. Żaikądu 

HLcnskiego, wypełniając' W ten sposób warun- 
układu o ewakuacji.

SlSTANKIN. Oficjalny rzecznik rządu oSwiad- 
# ł ,  że w piątek rano wojska nacjonalistycz- 
M zdobyły Czehg. Teh, etdioę prowincji Kdiol; 
filZYM. Do Baymu przyjechała' delegacja fifc : 
ffweów Związku Radzieckiego. Delegacja wy- 
liidża do Wenecji, gdzie będzie uczestniczyła 
I I  festiwalu filmowym- Inauguracja, festiwalu 

[ oędzie się 1 września. .

was samych, otrzymacie żołd z dodatkami i bę­
dziecie przeniesieni do rezerwy."

Instrukcja dotycząca oficerów, jest podobna. W 
punkcie dotyczącym wstąpienia do armii brytyj­
skiej czytamy:

„Zaciągniecie się do zawodowej armii brytyj­
skiej jako szeregowy. Przepisy brytyjskie nie ze- 
zwalają nikomu, kto nie jest obywatelem brytyj­
skim na służbę w zawodowej armii brytyjskiej w 
stopniu oficera, lecz jeśli pan odpowiada wartin-

Dzień pierwszy września 1939 r. pozostanie pa­
miętny na zawsze w historii świata i historii 
naszego narodu, jako pierwszy dzień najbardziej 
krwawej i  najbardziej bezlitosnej w dziejach 
ludzkości wojny. Nigdy jeszcze, nawet za Czasów 
najbardziej barbarzyńskich, rozbestwienie żadne­
go plemienia czy narodu nie dorównywało roz­
bestwieniu narodu niemieckiego.

Niemcy nie tylko lubowali aię w okrucień­
stwach, nie tylko wsławili się masowymi morda­
mi dzień i kobiet, ale tak podeptali godność 
ludzką, jak tego. nikt dotychczas uczynić nie po­
trafił. Wiele milionów judzi zostało pohańbio­
nych w: swym człowieczeństwie, a uczucia dał- 
ązyeh milionów zostały tak zatrute i zdeprawo­
wane oparami hitleryzmu, że wiele lat upłynie, 
nim zdołają te miliony ludzi wrócić1 do moralne­
go zdrowia.

Wojna r. 1939 była zatem wojną niemieckiego 
bestialstwami rozpasania z człowieczeństwem, mo­
ralnością i kulturą. W tej wojnie naród polski 
nie szczędził ..mienia i  krwi. Wystarczy., przy*. 
pomnieć Westerplatte, bitwę pód Kutnem, obronę 
Warszawy, Modlina, Helu, epopeę okrętu pod.

kom zdrowia i ma poniżej lat trzydziestu, może 
pan złożyć podanie o przyjęcie".

Oto jaki los zgotował Anders zbałamuconym 
przez siebie żołnierzom: Żołnierze powyżej 30
lat zostają po prostu na bruku. Młodsi mogą iść 
na nowe San Domingo,-

W myśl noty rsądu polskiego do rządu W. 
Brytanii, ci żofaiierze 1 oficerowie polscy, którzy 
wstąpią do armii brytyjskiej, mają być siłą faktu 
pozbawieni obywatelstwa polskiego.

wodnego „Orzeł", walki lotników polskich W 
bitwie o Londyn, Tobruk, Monte Cassino, boje 
naszej marynarki., wojennej, trudy marynarki han­
dlowej, walki ‘wojska polskiego pod. Lenino, 
przy zdobywaniu Warszawy, pod Królewcem, Ko­
łobrzegiem, Gdynią, Szczecinom i Berlinem; a 
także wńuki' Armii Ludowej i Artńii Kfajówej 
oraz postawę całego społeczeństwa wobec iiiemiec- 
kiego okupanta — wszystko to stanowi nasz 
wielki wkład do wojny.

Siódma rocznica wojny zastaje nas wszystkich 
w pełni pracy nad odbudowę kraju i Stolicy, na- 
'szej nieśmiertelnej i Zawsze buntowniczej w sto­
sunku do, najeźdźcy — Warszawy, której odwiecz­
ny wróg zaprzysiągł Zgubę.' Zniszczył ją w 85%, 
ale celu swego' nie osiągnął. Wolą całego narodu 
nasza ukochana stolica dźwiga si§ z gruzów i  z 
czasem - stanie Się jednym ź najpiękniejszych i 
najlepiej urządzonych miast ,w święcie. Odbudu-, 
jemy Warszaw?, jako miasto przyszłości, w któ­
rym każda rodzina, każdy człowiek pracy będzie 
posiadał własne wygodne mieszkanie. Zbuduje­
my naszą stolicę Według najlepszych Wzorów 
europejskich i amerykańskich, gdzie dla żadnego

szalka Goeringa interesy zatrzymały w No­
rymberdze), oraz młoda pani Won Blomberg 
(która swego ś.p. małżonka, ministra wojny, po­
znała w jednym z najbardziej ekskluzywnych 
lupanarów Berlina). Zajmują one wspólnie dzie- 
sięciopoko jowy domek powyżej jeziora.

Od czasu wesela swej córki Sigrid, które by­
ło wydarzeniem sezonu, dystyngowana pani 
Frank (jej mąż był w swoim czasie guberna­
torem Polski), prowadzi życie raczej lekkie, po­
dejmując obiadkiem czy lampką wina tylko tak 
bliskie przyjaciółki, jak ’ pani Wilchelmowa 
Frick czy pani Wal terowa Funk.

Największym uznaniem cieszy się ta  wesoła 
odwaga dam bawarskiego towarzystwa (które 
przęcież tak wiele przeszły w latach ostatnich) 
u dzielnych amerykańskich podporuczników, ka­
pitanów i  majorów. Ich mundury nadają przy­
jęciom na Tagernsee ten lekki akcent marso­
wy, którym zawsze wyróżniało się towarzystwo 
bawarskie. (ZAP-Timee).

dów na działaczy społecznych, funkcjonariu­
szy bezpieczeństwa i inn.
. Po przeprowadzeniu rozprćwy i  udowodnie­

niu winy, sąd ogłosił wyrok, mocą którego os­
karżeni Józef Wywrzyniczyk, W ładysław Grad, 
Antoni Fojcik, Maksymilian Mika, Emanuel 

.Niedziela, Ryszard- Kuczera,, Michał Galosz, 
Henryk Thiel, 'Alojzy Godzek, Jan Posłuszny 
i Henryk W ilczek -skazani zostali, ńa karę 
śmierci, Stanisław Szymura, Jan Piątek, Rosjan 
Niedobęcki, Albin Kus, Wiktor Niedziela i  Er­
nest Tendera otrzymali pó-*10 jat więzienia, 
reszta zaś oskarżonych została skazana na ka­
ry od 3 dó 5 -lat więzienia. 2 oskarżonych sąd 
uniewinnił z powodu braku dowodów winy.

AUSTRIA ŻĄDA WYDANIA DIETRICHA
LONDYN (PAP). Radio londyńskie do­

nosi, że rząd austriacki zwrócił się do 
władz amerykańskich w Niemczech z 
prośbę o wydanie dowódcy SS Dietricha, 
który skazany został na karę dożywotnie­
go więzienia przez amerykański sąd woj­
skowy w Dachau w lipcu ub. roku.

Dietrich był dowódcą wojsk niemiec­
kich broniących Wiednia i rząd austriac­
ki uważa go za odpowiedzialnego za zni­
szczenie miasta.

dziecka nie zabraknie słońca, powietrza i zieleni, 
gdzie dzieci robotników i wyrobników nie będę 
chorowały na krzywice i gruźlicę i gdzie radość 
i wesele wypełnią ściany mieszkań oraz liczne 
ogrody i parki.

Żeby ten wielki i piękny plan zrealizować, po­
trzeba nam do tego dzieła powołać cały naród. 
Tak jak walka i opór Warszawy był dokonywany 
w, imienin całego narodu, tak szybka odbudowa 
naszej gtolićy leży również w interesie całego na­
rodu.

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy w całym 
kraju Wielką akcją pod hasłem:

Warszawę budujemy wysiłkiem całego narodu.
Wszyscy Polacy, robotnicy i chłopi, mieszczań­

stwo i inteligencja, wojskowi i księża, wszyscy 
bez wyjątku powinni w miarą sił swoich i moż­
ności dostarczyć środków na odbudowe stolicy 
Państwa.

Im prędzej odbudujemy Warszawę, tym szyb­
ciej wystąpi odbudowa naszego kraju w ogóle. Na 
stolicy wzoruje sią życie reszty kraju i Ze stolicy 
głównie płynie na prowincją podnieta do życia 
fcpŚZCgb i piąkniejszego.

Wszyscy bierzmy przykład z mieszkańców Gór­
nego Śląską, których prącą i ofiarnością został 
już odbudowany most Poniatowskiego na Wiśle.

Odbudowa, a właściwie budowa Warszawy sta­
nowi tylko Część tej wielkiej pracy, którą musi­
my Wykonać w najbliższych latach, a którą bą» 
dzie przebudowa całej Polski na zasadach spra­
wiedliwości społecznej.

Musimy jak najrychlej -. Polską tak urządzić^ 
ażeby w niej nie było Obywateli pierwszej i dru­
giej klasy, żeby wszyscy .mieli ; pracą i dostatek, 
wszyscy mogli kształcić swoje dzieci i pełnymi 
garściami czerpać ze wspólnych dobrodziejstw 
oświaty i kultury.

A wiąc od dnia dzisiejszego stajemy łcszyscf 
na froncie odbudowy naszej stolicy Warszawy.

BADANIE HAŁASU ULICZNEGO 
W MOSKWIE

MGSKWĄ; (PAP).' Laboratorium akustyczna 
Akademii Architektury ZSRR przeprowadziło 
badania szumu ńa ulicach Moskwy przy pomo­
cy ̂ specjalnego do tego celu skonstruowanego 
aparatu. Aparat stanowi 'czuły, mikrofon, rejrP? 
strujący dźwięki o natężeniu od 30—130 for 
nów. Na podstawie wyników przeprowadzone­
go-.badania zostanie zestawioną mapa szumu 
na ulicach Moskwy. ^Przeprowadzone badania 
wykazało zależność szumu ulicznego od sze­
rokości i nawierzchni, jezdni, od obecności zie­
leni itd. Wszystkie te okoliczności uwzględnią 
architekci radzieccy przy projektowaniu'- no­
wych i rekonstruowaniu starych ulic i placów 
stolicy. 4 września zostanie- przeprowadzona 
badanie szumu na placach przydworcowych w 
porze nocnej.

NOWY RADZIECKI MODEL ELEKTROWOZU 
: MOSKWA (PAP). Radziecka fabryka „Dy­

namo" wyprodukowała nowy model elektro­
wozu. Nowy elektrowóz posiada silnik o mo­
cy 3.300 koni mechanicznych. Maszyna waży- 
132, tony- Poruszą ona pociągi 0 Ciężarze 2 ty­
siące toń z szybkością dp 100 . klną. na godziną. 
Nowy elektrowóz został wypróbowany 1 prze­
kazany Zelektryfikowanym kolejom południo­
wego. Uralu,'

Wiadomości z  eleganckiego świata
i Pogoda przysłowiowo uroczą w krainie jezior 
bawarskich jest piękna jak nigdy, żwawe ma­
łe żaglówki uwijające się po błękitnych wo­
dach Tegernsee na tle zamglonych błękitnych 
gór stanowią doskonałe tło “sezonu towarzyskie­
go, najwykwintniejszego od sześciu lat.

Gościom licznych „cocktail parties", ożywia­
jących codziennie domki nad jeziorem (prawie 
wszystkie są zajęte w tym roku) braknie do­
brze znanego widoku księcia Buprechta. Lecz 
popularny dziekan towarzystwa bawarskiego 
żyję raczej samotnie od czasu choroby swej 
żony. Natomiast przystojna Emma Goering i 
jej pulchna rozkoszna córka Edda cieszą się 
wielkim powodzeniem. Emma wprawdzie pla­
nowała przepędzić skromnie to łato, lecz zła­
godziła swą decyzję dostatecznie, by móc wy­
dać szereg intymnych olśniewających obiadków 
dla odwiedzających oficerów,
1 Najweselszymi ze wszystkich dam są pani 
Kettel (jej małżonka, podobnie jak i  feldmar-

UlyroK w procesie rybnickim
RYBNIK (P AP) . Tlejonowy .Sąd .Wojskowy w 

Katowicach na secji Wyj azdowe) w Rybniku 
ogłosił .wyrok w rozprawie przeciwko 34 człon­
kom nielegalnej organizacji podziemnej, dzia­
łającej pod przewodnictwem Józefa Wawrzy- 
niczyka pseud. „Pepik". Banda ta przez dłuższy 
czas terroryzowała okoliczną ludność i doko­
nała' szeregu grabieży u wieśników powiatu' 
rybnickiego. Ponadto bandyci dokonali napadu 
rabunkowego na kasjera kopalni „Debieńske", 
u którego zrabowali 2,5 miliona złotych. Łu­
pem tym bańdyci rozdzielili się między sobą, 
przyęzyiń przfwódey wzięli sobie ód 100 do? 
150 tys. złotych, zaś reszta otrzymała po 5 tys. 
złotych. : e-' ‘

Banda ma również na sumieniu szereg napa-

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów przez radio w dniu i września

Pipscie miesięcy pracy u  Mym Śliska uy m - m.vi lu t  
_  Mgr H i  Piaskowski, wolewoda wrocławski

Na ostatnim plenum Wojewódzkiej 
i Rady Narodowej we Wrocławiu zło-
I 'żył wojewoda wrocławski tow. Stanisław

|  Piaskowski Sprawozdanie ze swej dzia-
C łalnóścl za okres od objęcia urzędu Pel-
l ? ^ńćtoocnika Rządu R. P. na Okręg Dolnur 

śląski. Dyskusję nad sprawozdaniem od* 
l  .* łożono do następnego plenum.

."Pragniemy driś zaznajomić naszych 
f Czytelników z niezmiernie' Cennym ma-
I terialem, zawartym w sprawozdaniu,
1 które ukazało się jako broszura w na*
|  -kładzie Wydziału Propagandy Woje-,

E Wódzkiego Komitetu PPS we Wrocławiu.
f?odkre8lić musimy na wstępie niezwykle 
fiikliwą i -.obiektywną ocenę życia i 
; Izi naszego terenu, proste i trafne uwy- 
| klanie przez' autora zarówno dodatnich ‘jak i 
Irmnych momentów pracy .całego- aparatu 
H plp iC Y jn eg o , który wykuwał się w wąt­
l i  mezwykle skomplikowanymi i często nie* 
fjffiyińi dotąd' sprawami, borykając się z tysią- 
Ijn najrozmaitszych trudności, częściowo nie­
lotnych, częściowo zależnych od nas, two- 
icego się w oparciu o nowe, własńe doś- 

jądczenie,. w których nie brakło pomysłów 
Uzwyklych, ale które nie były pozbawione i 
S ó w .' Celnie uchwycone dane cyfrowe dają 
!m jasny obraz gigantycznego niemal wysił- 

niezliczonych pracowników, których po- 
f tgnęła na Dolny Śląsk rzetelna chęć czynu, 
fiicy dla Polski, Wysiłku tych nioąierów % 
Bj- kierownikiem tow. mgr. Piaskowskim • 
JŁ zdołała przysłonić ani zla woja przeciwni- 
■w politycznych, ani rzesze hien szabrow- 
E y ch . Dzięki wysiłkom aparatu adinińistra- 
Iłjnego — Dolny Ślgsk nie jest po kilkunastu 
lesiącach władania naszego ani „dzikim Za- 
}:0dem“, ani „gospodarczą pustką", 
p y c ie  poszczególnego człowieka pracy prży- 

Bra coraz bardziej ustabilizowane formy 1

scala się dziesiątkami widzialnych i niewidzial­
nych pici ze sprawami i życiem mieszkańców 
Polski centralnej. Jest w tym niezaprzeczalna 
ząsługa tego, który od pierwszej chwili spra­
wowania władzy [administracyjnej jest nie tyl­
ko de iure ale przede wszystkim moralnym 
kierownikiem społeczeństwa dolnośląskiego 
jest przewodnikiem tych najlepszych, najucz­
ciwszych, najofiarniejszych — zasługa tow. 
Piaskowskiego.
- Sprawozdanie poprzedzają pewne dane ogól­

ne, ilustrujące Cyfrowo pódzial administracyjny 
i stosunki ludnościowe, jakie istniały na Dol­
nym Śląsku za panowania niemieckiego, a ja­
kie zastała administracja polska i  jakie wyki* 
ki osiągnięto w tej dżiedzińie na obfecnym eta­
pie pracy., : [

Dolny Śląsk stanowił prowincję złożoną Z 
dwóch administracyjnych jednostek: regencji 
Wrocławskiej i legnickiej — o łącznej powierz- 
chni 26.616 kmf. Ludność wynosiła 3132i98 
głów. Do [prowincji należała też cała dzisiej­
sza Ziemia Lubuska, włączona na wniosek tow. 
Kaskowśkiego uchwałą Rady Ministrów z dnia 
7 VII 45 r. do woj; poznańskiego. Powierzch­
nia województwa wynosi w nowo ustalonych 
ramach 24.497 km2 i jest czwarta co do wiel­
kości powierzchni' województw w Polsce (po. 
poznańskim, warszawskim i lubelskim). Teren 
podzielony został na 33 powiaty i 2 miasta, na 
prawach powiatów grodzkich (Wrocław .1 Wał­
brzych). Dokładne określenie stanu liczebnego 
ludności jest dziś jeszcze rzeczą niemożliwą; 
Wobec nadal trwającej akcji przesiedleńczej, 
osiedleńczej, a nadto indywidualnego [osie*' 
dlania się ludki z Polski centralneJ. W przy­
bliżeniu obecny stan ilościowy ludności wy­
nosi około 1 mil. 200 tys.

Ilość „Niemców nie stanowi więcej niż poło­
wę całej ludności polskiej. Chłonność ludności 
jest u  nas już w tej chwili na wyczerpaniu ze

względu na poważne zniszczenia miast i  wielu 
okolic. Tu wymiehić ńajęży w pierwsżym rzę­
dzie Wrocław, Głogów, 39 mocno zdewastowa­
nych miast pozostałych i 30, ośrodków których 

--niszczenia wahają, się-w  granicach da 30°/o..
* Zniszczenie całego szeregu fabryk ' Zmniej­

szyło też w porównaniu z sytuacją do 39-go ro­
ku możliwości - zatijłdnienia robotników -prze­
mysłowych, Przed wybuchem -.wojny w roku 
1939 pracoyrało na Dolnym Śląsku ih6$ńQ0. Ju­
dzi. W cz^rycu tó.- tóó&a ilp îó rrebciidków 
[piizem^słowYch wynosila 90.476 osób, w tym 
Polaków 38602. Robotnicy ftlemleecy są s® e 
zastępowani silami polskimi- Dalsza chłonność 
naszego terenu zależy w dużej mierze od tem­
pa odbudowy miast i od parcelacji większych 
dworskich obszarów i i zabudowań. ’

Organizacja administracji polskiej
Do montowrania administracji na Dolnym 

Śląsku przystąpił tow. nigr Piaskowski .już w 
marcu 1945-go roku, na mocy uchwały Rady 
Ministrów' z dnia 14/III 45 r. mianującej go 
Pełnomocnikiem : Okręgu Administracyjnego 
Dolnego Śląska. Jeszcze toczyły się boję na 
ulicach i przedmieściach Wrocławia, ą już 
przybyła do Trzebnicy pierwsza ekipa. W  czer­
wcu 45 r. tymczasową siedzibą władz admini­
stracyjnych stała się Legnica i była nią 'dó- 
czasu uporządkowania we Wrocławiu 'pierw* 
szych hiur, urzędów i mieszkań, W tym wstęp­
nym inaczej — pierwszym okresie organiżacyj- 
ńyrń '-Ą praca ' idministracji natrafiała ńa 
;|>flromne ńudności. Ęył.y s  g,ne wynikiem za- 
rńwncT. chaosu końcowej sfazy wojny jak i 
płerwfczyćb miesięcy perfwo^ie. Budynki i  drp- 
gi komunikacyjne. przedstawiały Się opłakanie, 
dawał się dotkliwie we znaki brak trańśportu 
i materiałów pędnych! Nie było dostatecznej 
ilości fachowo N przygotowanych urzędnjków o 
mocnym kośćcu moralnym. (Óbpk ludzi pracu­
jących dniem f nocą z całym samozaparciem 
się śiebie? Uię zabrakło i takich, których mo­
żliwość łatwego wzbogacenia się złamała mo­
ralnie,)

Brak przepisów prawnych, odpowiednich 
•Zbiorów norm i zarządzeń powodował często 
wydawanie decyzji sprzecznych, eo nie sprzy­

jało wytworzeniu się sprężystej dyscypliny/
Sytuacja aprowizacyjna i żywnościowa była- 

bardzo trudna, władze bezpieczeństwa słabe 
nie gwarantowały jeszcze spokoju obywatelo­
wi. Przyjeżdżali różni „pełnomocnicy", których 
współzależność była nieokreślona, a każdy Z 
ńićh czuł się w prawach do samodzielnego de­
cydowania o wszystkim, czyniąc to dość często 
na korzyść własnej kieszeni ze szkodą dla 
państwa. -*
. Lecz mimo to — już pierwsze wyniki pracy 
dały swe rezultaty, W dwa tygodnie po rozpo­
częciu prać orgańizaęyjnYĆh 4 -  2 maja było 
już zorganizowane 25 w y^iałów  Urzędu Okrę­
gowego, obsadzono 20 obwodów. Był to nie­
wątpliwie wynik zarówno zaufania do kierow­
nika jak i owocnej działalności przybyłych.

Zapał, chęć do pracy, odsunięcie poza nawias 
potrzeb własnej osoby, zgodne współdziałanie 
istniejących podówczas 4 partii politycznych-* 
Ofń,; ćóV<mćhowąło wszystkich.. Tą imponująca 
harmonia, wewnętrzne, zgranie się przybyłych,. 
niezależnie od rodzaju wykonywanej • funkcji—* 
dąło, też imponujące wyniki, Jąż 10-go czerwca 
1945-go roku zdołano zwołać do Legnicy pierw­
szy zjazd pełnomocników obwodowych ze 
wszystkich obwodów Dolnego Śląska. Qd tego 
momentu weszła administracja polska w nowy 
okres organizacyjny — nadal nie pozbawiona' 
[konieczności pokonywania niemałych trud- 

;;ńOśaęi,,.łeez opierająca już swą prace o wy­
niki pierwszych tygodni urzędowania polskie- 
■90 w terenie. Okres ten zapoczątkował fasę 

■ dalszej rozbudowy istniejących już komórek 
administracyjnych jtr Okręgu i Obwodach. M  
również umacnianie autorytetu władzy admi­
nistracyjnej, . która pójożyłaby tamę nadciąga* ; 
jącym falangom „niebieskich ptaków", a lu­
dziom uczciwej, rzetelnej pracy — gwaranto­
wałaby pokój i bezpieczeństwo. Aparat mili- , 
ćyjny był wciąż jeszcze słaby. Na staćjącłtjp; 
powodu zatorów tygodniami ęąlymi leżeli re­
patrianci; transport nie dopisywał, sytuacja 
aprowizacyjna^była'nadal nierozwiązana. Okres 
ten zakończony został w listopadzier z  chwilą; 
ogłoszenia dekretu o zarządzie Ziem Odzyska- 
ńy<^ i  powołania dla tych ziem specjalnego 
Ministerstwa. (Dokończmue nastąpi)-'
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Proces przeciwko Amonowi Boomowi -  trwa
v KRAKÓW (PAP). W sobotę po południu zezna­
wała' reszta świadków. Świadek dr. Mirowski 
opisuje egzekucję w święto Sądnego Dnia, kiedy 
zginęło 60 osób.
—Świadek Siegman potwierdza osobisty udział 
Goetha w mordach, i likwidacji getta krakow­
skiego. Świadek widział, jak oskarżony podniósł 
za włosy 3-letnie dzieeko i strzelił mu w głowę. 
Innym razem świadek widział szczucie psa na 
więźniu.

Prokurator pyta oskarżonego, czy nie odczuwa 
moralnej, wewnętrznej potrzeby Wytłumaczenia 
swych uczynków. Oskarżony zdaje się nie rozu­
mieć pytania. Prokurator pyta więc, Czy oskar­
żony wić) co to jest wewnętrzna moralna potrze­
ba. Goeth wzrusza roibionami.

Świadek Biberstein Artur, charakteryzując 
Sylwetkę oskarżonego mówi: „Byłem w U-śtu
obozach koncentracyjnych) poznałem ponad 20-tu 
komendantów obozów koncentracyjnych oraz 100 
oficerów i podoficerów SS, oraz setki SS-manów, 
żaden ż nięh nie był . takim zbrodniarzem i sa­
dystą, jak Goeth."

W. piątym dniu procesu przeciwko Amonowi 
Goethowi zeznaje świadek dr Biberstein, który 
pracował w szpitalu w Obozie płaszowskim. W 
swym kilkugodzinnym Zeznaniu opisuje on szcze­
gółowo przebieg likwidacji getta krakowskiego 
oraz stosunki sanitarne w obozie. W czasie wstrzą­
sającego opisu zwożenia trapów getta i maso­
wych mordów, oskarżony ostentacyjnie ziewa i 
ogląda paznokcie. Św. Biberstein opisuje straszli­
wy wygląd szpitali w gecie, do których przybył 
po likwidacji dla przewiezienia urządzeń szpital­
nych do obozu. Przechodził przez zakrzepłe ka­
łuże krwi. Cborzy i personel szpitalny leżeli po­
mordowani na salach. Na nłicach pełno trupów, 
SS-mani wyciągali z kryjówek chorych Żydów i 
przekazywali ich do obozu w Plaszowie, gdzie 
wszys&ich stracono.

Dr. Biberstein podaje cyfrę ludzi zastrzelonych 
w gecie na około 2\ i pół tysiąca w czasie l i ­
kwidacji oraz około tysiąca wyciągniętych z kry­
jówek.' W samym obozie mordowano około 250 
Żydów miesięcznie w grupach zbiorowych' i  in­

ALEJA GENERAŁA SIKORSKIEGO 
W SŁUPSKU

SŁUPSK (PAP). Miejsku Rada Narodowa 
miasta Słupska postanowiła ku uczczeniu pa­
miętni i zasług generała Władysława Sikorskiego 
nadać jednej z ulic Słupska nazwę Aleja Ge-, 
nerała Sikorskiego.

dywidualnych. Poza tym z Montelupich i innych 
miejsc przywożono, do czterech aut ludzi tygo­
dniowe, ćo dawało miesięcznie około ,250 zabi­
tych. W czasie istnienia obozu stracono około 10 
tysięcy łudzi.

Św. Dzierzmieraki przejeżdżał szosą wielicką w 
czasie doprowadzania Żydów z getta do Płaszo- 
wa — pod pozorem uszkodzenia motocykla za­
trzymał się na szosie i obserwował kolumnę. U- 
kraińscy strażnicy strzelali do idących i bil* *'ich

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 września rb. 
pńzjfcdątaiwłciełe Misji Wojskowej dci Badań 
Zbrodni Niemieckich pod przewodnictwem mj.ru 
Bednarza przywieźli do Warszawy trzech wy­
bitnych. niemieckich zbrodniarzy ' wojennych.

Walter G(>mieville, generał żandarmerii SS, 
był zastępcą Greiserą dla spraw policyjnych na 
okręg Warthegau. Odznaczał się on bezwzględ­
nym okrucieństwem w stosunku do Polaków. 
Karierę swoją w czasie wojny rozpoczął od 
oberleutnanta i szybko awansując został pod 
koniec wojny generał-majorem. W czasie po-, 
dróży był przygnębiony, nie ma. on żadnych złu- 
dzOó co do kary za swojo czyny, jest pewien, 
że zostanie skazany na śmierć.

Drugim zbrodniarzem dostawionym wczoraj 
do Warszawy jest generał policji yom Procek, 
szef żandarmerii w Bydgoszczy. Ża jego to

WARSZAWA (PAP). No jednym z ostatnich 
posiedzeń komisji skarbowo-budżetowej KRN-u 
przy omawianiu polityki finansowej państwa 
podkreślono konieczność jak najszerszego wpro­
wadzenia i stosowania obrotu bezgotówkowego.

Obrót bezgotówkowy uzupełnia obieg pienięż­
ny w Państwie i przyczynia się do ograniczenia 
emisji banknotów, przy czym zaoszczędza dążę 
kosztów i  kłopojów związanych z podnoszeniem, 
przeliczaniem i  przekazywaniem, sum pienięż­
nych przeznaczonych do wypłaty. Dzięki temu 
obrotowi unika Się również ryzyka związanego 
z wożeniem, noszeniem oraz przechowywaniem

kolbami. Zamordowanych Zbierano na wóz, któ­
ry posuwał się za kolumną. Po wprowadzeniu 
Żydów do obozu świadek przedostał■ się na teren 
wapienników miejskich i  {|■: stamtąd obserwował 
masową egzekucję. Przy traceniu rozebranych 
do naga ludzi był obecny Goeth z psem. Bił on 
nagie kobiety i dzieci, które niedość szybko 
zbiegały do otwartego grobu. Po powrocie do do­
mu świadek do późnej nocy widział światła re­
flektorów na górze straceń i dyszał strzelaninę.

„rządów" ludność Bydgoszczy była prześlado­
wana, tępiona i  mordowana. Ma on na sumie­
niu dawną bydgoską „krwawą niedzielę".

(Trzeci z przestępców s r  to Walter Gehrels, 
starosta w Poznaniu. Ma on na sumieniu m. in. 
bezwzględne wysiedlanie Polaków z Poznań­
skiego.

Zbrodniarze niemieccy zostali odnalezieni 
przez Polską Misję Wojskową w obozie Sand- 
bosten, w brytyjskiej strefie okupacyjnej. Z lot­
niska przestępcy odstawieni zostali do więzie­
nia mokotowskiego. Wszyscy zachowują sftę 
bardzo uniżenie, niepomni na posiadane jeszcze 
do niedawna szlify generalskie lub tytuły wiel­
korządców polskich. Nawet teraz, jednak dbają 
wielce o drobne sprawy 4 Wygody, .dopytując się, 
co będme na obiad bib kolację, przy czy® pod-' 
kreślą ją, że jedzenie. otrzymane ód Polaków 
smakuje im bardzo. ,

gotówki. Najważniejszym zaś znaczeniem eko- 
nomdcznym obrotu bezgotówkowego jest powrót 
pigniądza, nie biorącego udziału' w obrotach go- 
j8podark*y«h, do kas instytucji, kredytowych, 
przez eó ifararza on itowe środki do udzielania 
dalszych kredytuj-

Ministerstwo Skarbu zezwoliło ostatnio ka­
som Urzędów Skarfjo<7 «h,i S#wizyjnyeh na > ;  
twaraiej opbócz już iitFkJącyeJt rachunków w 
PKO i  Narodowym Bank'1 Pólskim, nowych ra­
chunków bieżących w kjtnwimhiyeh Kasach 
Oszczędnością Ponadto kasy .Urzędów Rewizyj­
nych n-ogą posiadać rachunki bieżące w Banku 
1 Gospodarstwa Krajowego.

Wybitni przestępcy wojenni w Warszawie

Popularyzowani! obrotu bezgotówkowego

WARSZAWA (SAP). Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych oraz poszczególne Związki Zawodo­
we, zrzeszone w EG Zreorganizow ały i uru- 
chomiły w czasie od 15 czerwca do 16 listopada 
1945 f. 128 i domy wypoczynkowe, z których 
korzystało 12.662 osoby.

W czasie od 1 stycznia do' 30 czerwca 1945 r. 
uruchomiono już 408 domów wypoczynkowych,'
* których korzystało 18.902 osoby.

Sieć domów wypoczynkowych obejmuje;
Podhale: Zakopane, Zembrzyce, Bukowina,

Murzasichle, Czorsztyn, Babka;
Górny śl^sk: Wieła, Goleszów, Szczyrk, Ja- 

worzę, Porąbką, S trzebnica, Grabowiec, Ushrb- 
nie, Węgierska Górka, Zwardoń, Pławna, Sucha 
k. żywca, Cygański Las;

Dolny Śląsk: Głuchołazy, Bierutowice, Jele­
nia Góra, Matejko wice, Kużniek, Leśniczówka, 
Szklarska Poręba, Dąbrowa, Rucewo, ■ Wysoka 
Łęka, Drewnica, Karpacz, Popławy;

Wybrzeże -Gdańskie: Jastrzębia Góra, Jurata; 
Hallerowo, Sopoty, Oliwa, Jelitkowo, Postomin, 
Wielka Wieś;

Wybrzeże Szczecińskie: Międzyzdrój, Dziwna, - 
Ustronie Nadmorskie;

Ma jętki ziemskie: Spala, Osuchów, Lubo-
stron, Blachownia;

Uzdrowiska: Ciechocinek, Duszniki, Kudowa, 
Puszczyków, Busko, Krynica, Szczawnica, Lą- 
dek, Wieniec.

W planach na najbliższą przyszłość opróciż 
rozszerzenia na większą Skalę dotychczasowych 
poczynań przewiduje się organizowanie weeken­
dów, połączonych z pracą oświatową, otwarcie 
w pobliżu fabryk — domów, w których po pracy 
BlOgliby spędzić robotnicy drugą połowę dnia,

WARSZAWA (SAP). KCZZ doszła do wnios­
ku, te  ochrona młodzieży pracującej nie jest 
w dostatecznej mierze uwzględniona.

W związku z czym KCZZ poleca zamiesz­
czać w odpowiednim dziale układów zbioro­
wych punkty, dotyczące młodzieży pracują­
cej. W szczególności należy:
1 a) spowodować, aby opłaty szkolne młodzie-

|  UOC oraz rozciągnięcia akcji wczasów na ąoS 
dżiny robotników.''
‘ Fundusz Wezaeów Pracowniczych przewiduje 
powiększenie Keeby domów wypoczynkowych, 
obliczonych aa 5.000 miejsc* Zrzeszone tg , KG 
ZZ Związki Zawodowe’ planują, uruchomienie 
76 nowych domów wypoczynkowych o 3.569 
miejscach. Domy te powstaną na Podhalu, Wy­
brzeżu, Dolnym Śląskn j  -w miejscowościach j 
podwarszawskich.

ży pracującej i .jednocześnie kształcącej Się po­
nosili pracodawcy,

. b) zastrzec, aby młodzież kształcąca się ko­
rzystała z urlopów' w miesiącach wakacji 
szkolnych,
' c) zastrzec, aby młodzież pracująca, gdy jest' 

jedynym żywicielem rodziny, otrzymywała do­
datek rodzinny. ,

d) Zastrzec, aby młodzież w czasie nauki; 
otrzymywała wszelkie przewidziane premie. j

Uruchomienie 75 nowych domów wypoczynkowych
przez związki zawodowe — poważne osiągnięcia wezasów pracowniczych

KCZZ w trosce o młodzież praculącą

I z KHJLJP~~|
DALSZA OBNIŻKA CEN ZBOŻA I  PIE­

CZYWA NA 3LĄSKU
KATOWICE, W województwie Mąsko-dąbrow 

skim notujemy dalszą obniżkę cen wolno-rynko 
wych żyta, mąki i  pieczywa.

W związku z ustaleniem się ceny żyta (pa­
rytet Katowice) na 1.050 za 100 kg, w wyniki 
odbytej konferencji ustalono nowe ceny mąk: 
i pieczywa, które przedstawiciele handlu i  nze 
miosła uznali za obowiązujące dla wszystkich 
grup hamdlu.

Między innymi cena za I  kg chłeba żytniegl 
z mąki 90°/* w detalu wynosi 14 zł, i  kg mąko 
pszennej 80»/» w detalu wynosi 35 zł, 1 kg Chle­
ba z mąłu pszennej 80% — 35 zł. Cena bułek 
waha się od 2.50 do 0 zł.

Ceny obowiązują od dnia 30 sierpnia br. dla 
powiatów będzińskiego, bytomskiego, gliwickie­
go, katowickiego i  miast wydzielonych z tych 
powiatów.

Geny powyższe konferencja uznała w obecnej 
chwili za najwyższe z tym, że we wszystkich 
sklepach mniszą być one ujawnione, a  cennika 
wywieszone na widocznym miejscu.

W TROSCE O TERMINOWE DOSTARCZENIE 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH

KATOWICE (§AP). W związku ze zbliżają­
cym się okresem jesiennych prac rolnych, zwró­
cona została specjalna uwaga na terminowa 
wyprodukowamię i rozprowadzenie w teren na­
wozów sztucznych, których produkcją zajmują 
się -fabryki, znajdujące ińę w większości na 
Śląsku. ,

Ostatnio dokonana lustracja Państwowej Far 
bryki Związków Azotowych w Chorzowie przez 
delegatów Związku Samopomocy Chłopskiej 1 
delegatów Komisji Specjalnej do Walki® Nad­
użyciami przyczyniła'się do zwiększenia pro­
dukcji z 50 na 70 wagonów dziennie. Ponadto 
podjęto akcję W kierunku szybkiego załatwia­
nia przez poazczególne zakłady zamówień wpły­
wających z różnych Stron kraju. ' Zamówienia 
złożone W samych „Azotach" w Chorzowie obej­
muje około 17 tysięcy ton nawozów sztucznych, 
które muszą być wykonane do 15 września, bo 
ttaki jest termdn rozprowadzenia ich w-teren.

BUDOWNICTWO NA POMORSKIEJ WY­
STAWIE RZEMIOSŁA I  HANDLU

Bydgoskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Pra­
ca" wykonało na Pomorską Wystawę Przemy­
słu, Rzemiosła i  Handlu wiele pawilonów, m. im. 
dla Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych i dla PCH.

Przedsiębiorstwo Budowlane „Praca" na za- 
mówdemie Ministerstwa Komunikacji produkuje 
seryjne drewniane domki składane o specjalnej 
htoMrukcji ścian.' Domki te pzźedsiębtoWbęto.. 
ustawia na stacjach kolejowych, w całym krają 

jjako prowizoryczne dworce, -tam gdzie dotych­
czas podróżny ani obsługa nie miała dachu nad 
g&>w%-
i kierownikiem firmy „Praca" jest znany fa- 
'e-hpwif® Władysław Wasilewski. Firma ta- przy­
gotowuj.;6 »*ereg ważnych projektów, które zo­
staną w '.niedługim czasie zrealizowane.

FABRYKA, ifflftSA TRZYKROTNIE PRZE­
KROCZYŁA PRODUKCJĄ PRZEDWOJENNĄ,

ŁÓDŹ (PAP). Znajdująca gię‘ ^ fd  zarządem 
państwowym farbiarnią i wykońcealałA dawniej 
;,jE,'Pl strofcbach^ w  Zgierzu. barwi i  t f j ta ć c m  
obecnie ponad 200.000 m tkanin, podczi.®
Îżęd.Wojeihmar' produkcja, dochodziła' zatodwSó-. A  
70.000 m tkaniny. Zakłady, w których przed 
wojną pracowało 120 robotników, zatrudniają 
‘450 pracowników. W fabryce barwi się i wy­
kańcza materiały Wełniane 100- i 50-procemto- 
we. Ważnym działem produkcji jest obróbka, 
keęów,; Robptmięy pracują . »a dwie zmiany > 
prze® 6 dhi w tygodniu. W pierwszym kwartale i 
1947 ty nastąpi .otwarcie nowego oddziału fa- 
bryki, składającego się z farbiarz* i wykoń- ; 
czalni, co wpłynie na dalsze zwiększanie pro­
dukcji.

Z cyklu jbazęgi dolnośląskie"

Jasne miasto izauicao luwtu“
Pierwszy raz wysiadłem na stacji o dziwnej 

nazwie Borowieck-Dzietrzychów W grudniu u- 
biegłego roku. Pamiętam kłopotliwą minę kasjera 
katowickiego, gdy nie mógł znaleźć w spisie ko­
lejowym nazwy Wałbrzych. Po długich wreszcie 
poszukiwaniach okazało się, że kolejnictwo nie 
lubi chodzić utartymi szlakami — z prawdziwie 
pionierskim zapałem wprowadza własne nazwy 
Słaeyj. Tak było i  w tym wypadku.

■ ' Drugi raz maszerowałem ulicami miasta w 
mroźny wieczór lutowy, wreszcie ujrzałem je po 
raz trzeci w krasie promieniejącego lata.

W grudniu wrażenia moje streszczały się kró­
tka ,— Niemcy, Niemcy i jeszcze raz' Niemcy-. 
Polaków -*i tych w powodzi, białych opasek pra­
wie wcale nie było widać. Ten bezustannie rozle­
gający się wokół charkot garćHowy nieprzyjaznej 
•nowy, te tak niby przytulne a w istocie niena­
wistne spojrzenia zagłuszały wszelkie inne wraże­
nia.

Przyznam się, niechętnie jechałem po raz wtó­
ry Mo Wałbrzycha. Ale w oprąwie świeżo spadłe­
go śniegu, skrzącego się w bladym .blasku mie­
siąca po raz pierwszy - poczułem jakiś serdeczny 
powiew bijący od miasta. Ulice były pnste, wśród 
ulicznych przechodniów nie spotkałem żadnego 
Niemca.

Miasto przemówiło do mnie tej nocy Swoją 
szczerością, wlewającą się We wszelkie nerwy,, 
‘ego tytana przemysłu — polskością. Pamięć się­
gała w przeszłość.
c Stary jest Wałbrzych. Wspomina jnż o mm 
»biber fundationis episcopatus • Wratislaviensis z 
roku 1305. Szerzej mówią dokumenty z r. 1426. 
Maleńka to była wtedy tkacka osada. Biedni żyli 
w. niej Indzie. Trochę grosza wpłynęło z hojności 
bogatych wielmożów, opasłe brzuszyska kąpiących 
w cudownych wodach „Aqua Antiqua — Starego 
ódroju. Słynna to hyła posiadłość księcia Bolka, 
dzisiejsza dzielnica północna miasta, Kronika 
mówi 0 niej już w roku 1357.

Skokiem raptownym rószyło miasto w przód, 
ku rozwojowi, dopiero w XIX wieku: Rozwijało 
się górnictwo, później ęeramika i lniarstwo. Wał­
brzych wŁraczał na drogę'przemysłu. Rozszerzał 
swe granice, Wchłaniał- coraz więcej mieszkań­
ców. Rósł w siłę i potęgę...

Wtedy, przy tych wspomnieniach, narodziło się 
pierwsze uczucie sympatii dla stolicy węglowej 
Dolnego Śląska. W ten wieczór późny lutowy.

Gdym jechał ostatnio, .niecierpliwie wygląda-, 
łem przez okno, aż Ujrzę znów napis stacyjny: 
Borowieck-Dzietrzychów. To nie „po kolejowe­
mu" i Wałbrzych. '

Zdała już poblyskiwały w filuternym połysku 
migającego słońca szczyty okolicznych wzgórz, 
okalających miasto. Z prawa gdzieś koło Solić - 
Zdroju i Białego Kamienia, z lewa od Zdrojowca 
(podług kolei Jedliny - Zdroju) minął nas po­
ciąg węglowy. Pokraszone wapnem lśniły- bryły , 
węglowe. Najlepszy w Polsce węgiel koksujący.
! i  dopiero tym razem poczułem się w Wałbrzy­
chu dobrze. Następnie samopoczucie to jeszcze 
się wzmogło. Bo oto nula niespodzianka —- mało 
bardzo' spotkałem Niemców. Wszędzie dokoła 
szumiał już mocno, pewnie i radośnie : język pol­
ski, Zniknęło, skryło się gdzieś drażniące szwar- 
gotanie z diii zimowych.' 30 kwietnia odjechał 
pierwszy historyczny transport Niemców z Wał­
brzycha w szczęśliwą drogę „nach YatCrland". 
W ślad za tym poszły dalsze. Dziś Polaków jest 
już około 50.000, Niemcy topnieją z dnia na 
dzień. Dziś już zostali tylko fachowcy, nieod­
zownie potrzebni do pracy w przemyśle, lecz i 
na- nich przyjdzie pora...

Wałbrzych me jest dużym miastem. Alę Za to 
nad. wyraz ruchliwym. Swoiste piękno dynamiki 
ośrodka przemysłowego znać na nim wyraźnie. 
Ruch tu nie mniejszy jak w Katowicach. Bez 
przerwy suną auta ciężarowe, ciągniki, wyją - kla­
ksony taksówek, dzwonią tramwaje. Ludzie zdy­
szani, w pośpiechu... Tempo.

Pełną parą pracują cztery kopalnie, -Jedną 
zmiana górników wychodzi, ■ Druga opuszcza się 
na dół. Nie ma przerwy w pracy. Podjeżdżają 
zaraz ńówe składy pociągów. Polska potrzebuje 
jak najwięcej węgla.

W łagodnej ciszy powietrza leniwie kładą się 
smugi dymów płaskimi płatami. To dymią fabry­
ki porcelany i  huty szkła. Produkcja dogania 
przedwojenną.'

Tam znowu koksownie.' Naprzeciw kompleks 
zakładów metalurgicznych. Na horyzoncie sylwet­
ki młynów i  browarów.

Wszystko w wy ścigą pracy. W tworzeniu no­
wej rzeczywistości odrodzonej Polski,' Ku chwalę 
przyszłyćh i  minionych pokoleń,

Polskie były pradzieje Wałbrzycha. Uroczy za­
kątek cmentarzowy dziś jeszcze szeręgiem na­
zwisk polskich prąwdę-, tę stwierdza. Tu mieszka­
li, ży li,' pracowali i  ginęli przeróżni Potoczki, 
Lwowianie, Milczyki, Wejdachy i setki i tysiące 
innych. Na mogilnych kurhanach świeżo posadzo­
ne kwiaty. Troskliwa ręka polska czci pamięć 
przodków. Nie spotkało ich zapomnienie. Żywi 
w nas byli i  będą, jako świadomi najmocniej­
szych praw naszych i obowiązków. Ale nie tylko 
napisy cmentarne i  księgi miejskie, dokument 
przeszłości 'wystawiają.- Oto. do dziś jeszcze, w od­
ległej przez wieki od polskiej granicy, dochowali 
w mowie i obyczajach tamtych, nie-źyjących dziś
— potomkowie. Nieliczni oparli się tu naporowi 
germanizacji, w pełni wiary swym przodkom do­
trzymali. Ponad stu jednak ich pozostało, by 
świadczyć tym, że są, jak byli i będą niezaprze­
czonym, najmocniejszym, bo żywym, argumentem 
polskości. Uroczysty był akt nadania w styczniu 
obywatelstwa - Państwa Polskiego 13 pierwszym 
autochtonom ziemi wałbrzyskiej. 'Na wieczną pa­
mięć, na potomnych pamiątkę, niezdarną ręką 
złożyli swe podpisy w akcie pamiątkowym. Oni
— Polacy, górnicy i  robociarze — prawdziwi
dziedzice miasta, , .

1 tak. je, dnia na- dzień ginie niemczyzna, a - w 
trudzie czarnej pracy, w węglowym znoju odra­
dza Się polski Wałbrzych. Wróciły a niepamięci 
prastare nazwy gmin okolicznych: Dolina, Biały
Kamień, Boża Góra, Solice czy Węgtowo. Pły­
ną kn nim setki żądnych piękna i: spokoju.. Uzdro­
wiska światowej sławy, jak Solice-Zdrój czy Zdro-

jowiec, położone wśród gór z ciemnymi {damami 
lasów, dają odpoczynek, kóją skołatane wojną i  
ciężką pracą nerwy. Ranki i wieczory kładą dłu­
gie cienie drzew na rolę, runią odrastającej ko­
niczyny Czy- seradeli, złocieniem kłoniącego kn 
ziemi ciężką kłosową głowę zboża pokrytej. Górą 
przemyka ptak, lękliwie spuszczając się ku doło­
wi —  nad skłonem zboża kołuje wolnymi kręgi 
jastrząb. Myśl -spokojnie, lekko pracnje, tak jak i 
płuca, ukojone rześkim, zdrowym powietrzem,

Wałbrzych jest miastem wielkich aspiracyj. 
Pierwszy trud włożył w postawienie od nowa 
podwalin pod życie przemystowo-gospodarcze, 
Uregulowały .się- sprawy osadnictwa, przyszła ko­
lej' na wysiedlanie Niemców. Dzieci potrzebowały 
szkoły. Powstały zatem szkoły: powszechna, gi­
mnazjum i liceum, trzy zawodowe.

Życie s|ę wolno, stopniowo ustabilizowało, 
Wtedy dopominać się zaczęło o swoje życie kul­
turalne. Przyjechał. pierwszy, teatrzyk rewiowy 
w ramach swego objazdu województwa. Po tym 
w tydzień zajechał w gościnę Teatr Dolnośląski 
z Jeleniej Góry. Nie zapomniał o sWym pupilku 
ekonomicznym i Wrocław, przywożąc z sobą w  
„Grubych Rybach" mistrza Solskiego. Powstały kina.

Otwarto muzeum. Uruchomiono bibliotekę. 
Osiedlili się muzycy. Nie' zapomnieli i  literaci
0 Wałbrzychu z Wacławem Mrozowskim na cze­
le, piewcą nowego trudu.

Dziś na pomyślnej drodze są starania o przeka­
zanie bibliotek .polskich zza Buga. Snuje się pla­
ny o. stałym teatrze.. Zmontowany został węzeł 
radiowy. A świetlice, czytelnie przy -kopalniach
1 fabrykach!

Życie kulturalne Wałbrzycha ruszyło z martwe­
go punktu. I nabiera z każdym dniem coraz 
większego rozmachu. Bo ci Wałbrzyszantę, to am­
bitne sztuki. I umieją nie tylko planować, ale i 
realizować.

Miły jest dzisiaj spacer ulicami Wałbrzycha. 
'Niemców .nie widać prźwie zupełnie. Mienią kię; 
W słońcu wieżyce najstarszego kościoła N. P. 
Marii. Jasno jest jakoś i  wesoło.

A pod ziemią wre czarny, węglowy trud. Ale 
ta czerń, , to właśnie najodpowiedniejsze tło dzi­
siejszego Wałbrzycha. To miasto ma swój urok 
właśnie taki, jakim jest samo: jasnym miastem 
czarnego trudu.
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W rześniowi kląski przeciwstawimy wrzesień odbudowy
Przemówienie wicemin. Odbudowy tow. ŹakowsKlego we Wrocławiu

I N# uroczystym zebraniu Komitetu Odbu­
dowy Stolicy, o którym pUalUmy wczoraj 

1 wiceminister Odbudowy tow. Żakowski wy-
głosił następujące przemówienie:

: Obywatelki, obywatele!
1 Dnia 3 sierpnia br. na uroczystym zebraniu 
facz. Komitetu Obywatelskiego PPOK zapadła 
chwała zwrócenia aięi z gorącym apelem do Ko- 
litetów obywatelskich, aby w dalszym ciągu pro- 

itadzjły szczytną akcją pomocy odbudowy kraju, 
i rzekształcając sio na Komitety Odbudowy War 
izawy lub tam gdzie takie komitety istnieją obok 
1 -.om. PPOK — połączyły się w jedną organiza-
j«-

W całym kraju i odbywają się właśnie takie 
!ak tu, we Wrocławiu zebrania, aby na apel Na- 
rolnego Komitetu PPOK odpowiedzieć pozy- 

: ywnie.
_ Na zebrania te wybrany został trzeci wrze­

nia — dzień zdradzieckiego nepadu hitlerow­
skiego na Polskę,

Dzień rocznicy rozpoczęcia wojny światowej, 
* której naród polski ponosząc krwawe ofiary 
lał przykład swego bohaterstwa.

Wysuwamy dziś hasło odbudowy — szybkie i 
fektywne. Hasło to jest zrozumiałe i popularne 

[r społeczeństwie. Fakt ten jezt dowodem polskiej 
iręiności i ziły' życiowej, której żadne straty i 
ifiary osłabić nie są w stanie.

Wrześniowi klęski przeciwstawiamy wrzesień 
idbudowy. Miesiąc ten ma być okresem zorgeni- 
Kowanej i świadomej ofiarności narodu na rzecz 
idbudowy Stolicy Polski.

W ciągu 5 niedziel odbywać się będą zbiórki 
iliczne — we wrześniu obywatele deklarować hę- 
lą ofiary na odbudowę stolicy. Wreszcie przewi- 
luje się imprezy sportowe, teatralne itd. z prze­
inaczeniem uzyskanych dochodów na odbudowę 
itolicy. \

Zadaniem tworzących się dziś komitetów jest 
nobilizacja stałej pomocy całego narodu dla od­
budowy stolicy. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
lokonać tego można szybko i sprawnie tylko 
sgodnym wysiłkiem wszystkich obywateli.

Odbudowa Warszawy nie jest wyłącznie spra­
wą jej mieszkańców i całego narodu, interesuje 
również i powinna interesować inne narody, bo 
przecież symbolizuje Warszawa niewygasający 
bunt Polaków przeciw przemocy i bohaterska 
bfiamość na ołtarzu wolności. Związek Rep. R. 
był pierwszym narodem, który zadeklarował po­
moc 50 proc. Dla organizowania pomocy zagra­
nicy powołana została Obywatelska Liga Odbu­
dowy Warszawy. Efekty jej pracy już się zaryso­
wują. Wiemy wszyscy o ofiarach Szwecji i Szwaj­
carii. Obecnie organizuje się odpowiednią akcję 
S St. Zjednoczonych, rokująca pozytywno rezul-

Uzasadnieniem tego Jest okoliczność, że w pierw­
szym okresie 1945 r, najważniejszym zagadnie­
niem w skali państwowej było. „ożywianie** War- 
szawy na jej gruzach jeszcze, aby umożiiwlć cen­
tralnym władzom państwowym rozpoczęcie i pro­
wadzenie' swej działalności. W roku 1946 War­
szawą już zaczęta funkcjonować tj. odbudowane 
zostały konieczne gmachy na urzędy i podsta­
wowe inwestycje (drogi i in.) w stopniu mini­
malnym zresztą w porównaniu z okresem przed­
wojennym, ale umożliwiającym rozpoczęcie pra­
cy. - ii . /  ■■■ v /
-' Ale Warszawd zaczęła żyó wśród ruin.

Procentowe - zmniejszenie dotacji ne stolicę 
tłumaczy się również tym, że wyłoniły się inne 
problemy kapitalnej wagi, które w hierarchii' po­
trzeb państwowych zajęły wyższe miejsce. Mam 
na myśli odbudowę portów i miast. portowych 
dla ożywienia handlu zagranicznego i odbierania 
dostaw UNRRA, odbudowę osiedli i wsi na te­
renach odzyskanych, która to sprawa musiała być 
1 będzie mocniej akcentowana nie tylko z. racji 
gospodarczych, ale dla zadania kłamu wrogiej 
propagandzie, że Polacy nie potrafią zagospoda­
rować Ziem Odzyskanych.

Zniszczenia Warszawy sięgają 80 . proc. w bu­
dynkach i inwestycjach. Jako przykład podaję, że 
samych izb mieszkalnych zniszczono ponad 430 
tya. Przystąpiono do odbudowy - zaraz po wypę­
dzeniu hitlerowców, jezzeze przy akompaniamen­
cie zgiełku bitew. Warunki pracy w momencie 
startu były niesłychanie trudne. Należało równo­
cześnie tworzyć normy prąwne, organizować

transport, dostawę materiałów budowlanych, or­
ganizować przedsiębiorstwa 1 budować. W tych 
warunkach dzisiejsze osiągnięcia tych pionierów,, 
którzy odbudowę rozpoczynali trzeba- usnąć za 
co najmniej pozytywne.

Odbudowano z . zakresu inwestycji podstawo- 
wych:

elektrownie w 5294,
nawodniono i odbudowano sieć wodną w 73%, 
gazownie w 20%, . .
odbudowane terów tramwajowych 4694, 
zbudowano, most Poniatowskiego, 
odbudowano około 30 tyz. lab- 
Efekty duże w stosunku dó warunków 1 możli­

wości S- jednak boleśnie mało w stosunku do 
potrzeb. Podkreślić dodatkowo trzeba, że War­
szawa wobec narastanie zadań państwowych, sto. 
łeeznych rośnie szybciej 1 potrzeby jej wzrastają 
również, szybciej niż odbudowa postępuje. Dota­
cje państwowe natomiast, mimo że jedna trzecia 
budżetu inwestycyjnego absorbują — aą zbyt 
małe.

Gdyby dotaeje te były utrzymane w dzisiej­
szej wysokości, odbudowa trwałaby pewnie 40 lat. 
Na to nie możemy sobie pozwolić. Warszawa ma 
być nie tylko odbudowana, ale przebudowana. 
Nie będzie ona fotograficznym, odbiciem tego, co 
było. Musimy ją przekazać przyszłym pokoleniom 
jako stolicę godną demokratycznej. Polski i od­
powiadającą ambicjom narodu. Stolica ma ze- 
śródkówywać życie społeczne narodu^ Ambicją 
naszą winno być również — pozbywając się kom-i 
pleksu niższości — stworzenia z warszawy ośrod­

ka nio tylko współżycie narodów słowiańskich, 
ale nadania lej w«gi w skali międzynarodowej.

Mówiliśmy, że ofiary społeczeństwa przeina­
czone .będą na budynki, służące potrzebom 
wszystkich nas — {charakteryzujące pojęcie sto- 
łączności miasta. Większość tych budynków sy­
tuowana będzie w części eentrlanej miasta — je­
go sercu. Dzielnica centralna będzie ograniczone 
ulicami Nowy lwiąt — Skarpa wiślana — dalej 
od południa Wolska — Most Kierbedzia i od 
wschodu Aleje Jerozolimskie. W planie trzy­
letnim przewiduje się rozpoczęcie w centralnej' 
dzielnicy robót takich, aby stworzyć podstawy 
dla dalszego planowego realizowania zamierzeń, 
które zadecydują o przyszłym wyglądzie i stru­
kturze stolicy. Najbliższym obiektem ma być po­
szerzenie uliey Marszałkowskiej, która łącznie a 
Alejami Jerozolimskimi będzie tworzyć monu­
mentalne skrzyżowanie i ośrodek składów hau- 
dlowych. Równocześnie odbudowywać się będzie 
tradycjonalną oś Zamek Królewski — Belweder,

Kończąc zwracam się- z apelem do obywateli
0 ofiarę czasu, energii i uczuć w organizacji akcji 
pomocy Warszawie i biorę pod uwagę, że s

1) każdy obywatel winien przeć ofiarność 
uzyskać glos w jej odbudowie,

2) Warszawa w gruzach obraża naszą ambicję
1 poczucie pańztwowe,
- .3) odbudowa stolicy jest zagadnieniem całe­

go narodu, każdy zaś obywatel polski musi czuć 
się nie tylko współobywatelem stolicy, ale i jej 
współtwórcą.

Kongres Francuskiej
PARYŻ (PAP), sprawozdawca PAP do- 

nowi, że do nowego komitetu wykonawczy'1 
go partii wybrano m. in. Guy Molleta; Któ­
ry jest przywódcą grupy lewktjwgJ, Leona 
Boutbiena — b. więźnia ®)j5$zu koncentra­
cyjnego w Buchenwald, i Xamine-Gueye tt 
delegata socjalistów se-negalskich.

W komitecie wykonawczym Znajdują 
się również 3 ministrowie, a mianowicie: 
minister spraw Wewnętrznych Ilepręftk, 
minister rolnictwa tanguy-Prigent i mini-

Partj}'Socjalistyczne]
-śter oświaty Marcel Naegelen. Nie zostali 
ponownie wybrani minister kolónii Muttet, 
podsekretarz stanu Jean Viondi, przewod­
niczący najwyższego trybunału Louis No- 
gueres, h> minłsjęr poczt i telegrafów 
Thomas.

Mimo ostrej krytyki działalności ustę­
pującego komitetu Wykonawczego został 
wybrany Daniel Mayer, który jednakowoż 
nie otrzyma stanowiska sekretarza ' gene­
ralnego partii.

.* ZAPOWIEDZIANE ZMIANY W RZĄDZIE 
BRYTYJSKIM

LONDYN. Korespondent polityczny organu 
Partii Pracy „The Poeple" zapowiada reorga­
nizację rządu brytyjskiego we wrześniu. Reor­
ganizacja Stała ‘ się Konieczna w związku za 
zmianami w programie nacjonalizacyjnym rzą­
du. Minister Gripps prawdopodobnie zostanie 

■ministrem do spraw Indii. Jego zastępcą w mi­
nisterstwie , handlu ma zostać pierwszy lord 
admiralicji Alezander. Korespondent nie prze­
widuje zmian na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych.

Bernard Shaw —  o sobie
Zarówno ofiary obywateli polskich jak i za­

granicy nie będą składane do ogólnej puli. Wy- ! 
. Sunięta jest zasada, że ofiary te mogą być prze-/' 
• znaczone na określone budowle o charaktery 
> Ogólnym, społecznym, związane z poparci^  
Warszawy jako, stolicy, a nie tylko dużegiy-niia- 

; sta. Przewiduje się więc, że społeczeństw^" rolni- 
: cze składać będzie na „Dom chłopa", j-óbotnicy 
j przemysłowi na gmach K. Ć. Z. Z., żgjnierze na 
' „Dom żołnierza", inżynierojijję^ęm'' politechnikę, 
prawnicy na Dom Sądjje-Jjajwyższego, księża na 
kościoły itd., z kredytów budżetowych
finansuje i finansować będzie inwestycje podsta- 
jwowe jak /ń eć  uliczną, kanalizacyjno-wodociągo- 
wą, świat^0 y ,  oraz budynki państwowe i miesz­
kalne. /
! *®{pgnie# projektuje się interesować odbudó- 
wg -'określonych typów budowlanych, a więc od­
budowa Szpitali, bibliotek, zakładów naukowych 
itd. Że harfo „cały naród odbudowuje Warna* 
iwę" nie wgływa na zmniejszenie szybkości od­
budowy innych miast — stolic naszych dzielnic, 
jak Wrocław, Poznań, Gdańsk, ze względów za- 
równo gospodarczych jak i politycznych. Jednak 
możliwości finansowe kraju są ograniczone ogól- 
!ną polityką gospodarczą państwa —■ a stąd wy­
nika stosunkowo' wolne tempo odbudowy dziś,
! a odnośnie Warszawy potrzeba pomocy społe­
czeństwa.

» Wydatki rządu na odbudowę Warszawy w 
,1945 r. sięgały 70 proc. całej sumy na inwestycje 
budowlane, w zł suma ta sięgała 3,3 miliardów 
zł., w 194$ r. dotacje Rządu spadły do 34 proc. 
(2,5 miliardów). Prawdopodobnie procentowy 
udział dotacji na odbudowę Warszawy w na­
stępnych latach nie przekroczy 30 do 35 proc.

i  Socjalistyczna Agencja Prasowa publikuje 
-wypowiedzi sławnego pisarza angielskiego E. B. 
Shaw*a, którą wygłosił oU w 90-tą rocznicę swo­
ich urodzin:

„Byłbym o wiele lepiej wychowanym, gdyby 
moi rodzice nie iuieli pieniędzy na służbę domo­
wą.

Miałem zawsze w pogardzie naszego praojca 
Adama, iż potrzebował on pomocy kobiety i wę­
ża, *by zerwać jabłko z drzewa •'wiadomości do­
brego i złego. Jabym oberwał całe drzewo nie 
troszcząc się o skutki i odwracając się plecami, 
do właściciela. . . . . . . .

W młodości uczono mnie uważać Niemcy za

MOSKWA (PAP). Moskwa przygotowu­
je się do uroczystego obchodu w dniu 3 
września święta zwycięstwa nad Japonią.

Parki, ulice 1 place stolicy udekorowane 
są flagapń państwowymi, plakatami, trans­
parentami, portretami działaczy państwo­
wych i bohaterów ostatniej wojny. Na 
placach miejskich ustawia się olbrzymie 
reflektpry. / Fasady gmachów oświetlane 
będą w dniu święta girlandami z lampek 
elektrycznych. We wszystkich parkach 
stołecznych odbędą się wielkie zabawy z

kraj poważny, gdyż, jako mały irlandzki ' prote­
stant-wiedziałem, iż- Marcin Luter był Niemcem. 
Wnioskowałem stąd, iż wśzyscy Niemcy pójdą do 
nięgo i— zdanie którego nie mogę nadal podtrzy­
mywać z przekonaniem.

Mozartowi zawdzięczam odkrycie, i i  pochód 
duchów nie musi się odbywać pod dźwięki, mar­
sza żałobnego... Bethovena i jego następców. -

Nic tak nie dziwi tych, którzy mnie poznali, 
jak fakt, iż jestem porządnym człowiekiem i g 
dumą którą żyję, jestem prawfe. ożeniony, że ca­
łą moją pracę literacką załatwiam pomiędzy śnia­
daniem a obiadem i zawsze przed północą kładę 
się dą łóżka, a w różnych dziedzinach społecz-

imponującymi fajerwerkami- Najwybit­
niejsiartyści Moskwy będą tegodńia wy­
stępowali na estradach w parkach i na pla­
cach miejskich. Na 4 wielkich placach bę­
dą wyświetlane filtny o klęsce Japonii, 
o podpisaniu aktu kapitulacji Japonii, o 
Defiladzie Zwycięstwa 1945 i ostatnie kro­
niki filmowe.

Przygotowania do obchodu święta zwy­
cięstwa nad Japonią poczynione są róW- 
nież w innych wielkich miastach Związku 
Radzieckiego.

nych pracowałem ' tak ciężko, 14 powołano na 
burmistrza. Dziwią się także, iż świat w którym 
ludzie spędzają swe wieczory na kolacjach z- 
szampanem w towarzystwie aktorek, modelek,^ 
tancerek.jest mi.,nieznany i że poważnie wątpią 
w tó, czy-świat taki . w ogóle istnieje. Wszystkie 
aktorki i tancerki jakie tylko znałem — eątft 
ciężko pracujące, porządne kobiety- Zdziwienie, 
wywołuje również, że żyda cygańskie jest mi 

.wstrętnym, a rozpusta minie nudzi — krótko mó­
wiąc, iż mógłbym zię odwrócić od literatury i ju­
tro stać się poważnym sprzedawcą sera, nie zihie- 
niając w najmniejszym ztopniu swych przyzwy­
czajeń domowych.

Moim zdaniem apołeezeństwo, które chce wy 
rastać na wysokim poziomie charakteru, jednost­
ki, powinno zię zorganizować w .taki sposób, by 
umożliwić wszystkim mężczyznom i wszystkim 
kobietom zdobycie dobrobytu własną pilnością 
bez konieczności sprzedawania swych skłonności 
i swych przekonań". /

M. Kui.

TRANSPORT PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH 
BERLIN (PAP). Transport 43 przestępców wo­

jennych wyruszył ze strefy brytyjskiej do 
Szczecina. W transporcie znajduje aią Wilhelm 
•Blauni, szef gestapo w Radomiu. Blaum aż, do 
odejścia transportu uporczywie ple przyzna-. 
wał się do winy, dopiero po skonfrontowani^! 
z Żydem, który pracował u niego jak o ' posłu­
gacz, żałH jm łslę^T^f^M tał 'Im 'Po^TfilcS^cu 
zbrodni.

Stolica radziecka przygotow uje sią  
do św ięta  zw ycięstw a n ad  Jap on ią

WANDA MELCER AW -W M 9P8

i W y s p a  s z c z ę ś c i a
^ \ \ \ \ \ \ \ \ v  P O W I E S

8 )
Treść poprzednich odcinków: Ryszard, oficer 

— Wojsk Polskich wraca po kampanii wrześnio­
wej do Warszawy gdzie rozpoczyna działalność 
konspiracyjną. Pewnego dnia zostaje areszto­
wany. łona jego Jaska dowiaduje zlę, że zootał 
wywieziony do Oświęcimia- Po bezekuteczsych 
staraniach o zwolnienie Ryszarda postanawia 
zemścić się na domniemanym sprawcy areszto­
wania.

„To wszystko — myślała Janka, wychodząc z 
tego pokoiku — to wszystko jest, jak z powieści, 
w ięc  tak wygląda mieszkanie konspiratorów!'1 
Zdejmowała właśnie parasolkę z wieszaka, kiedy 
ktoś zapukał, w drzwiach pokazał się kształt męż­
czyzny, ręka się wyciągnęła i szybko przekręciła 
wyłącznik. \ , t

— Dzień dobry — powiedział młody głos — 
-tak się wchodzi z fasonem.

Kroki przebiegły, uchyliły się i zaraz przy­
mknęły drzwi od pokoju, Barbara powiedziała spo­
kojnie do widzenia.,
V To było w porządku, to po spiskowemu, Janka 
poczuła się dumna, ie  dane jej było uczestniczyć 
w tak*™ ceremoniale, zaspokajało to poczucie 
ity iu , spełniało . oczekiwania. Myślała potem kto 
to  mógł być. czy ktoś bardzo ważny i po co przy-

chodził <k> Barbary? Potem przypomniała sobie, że 
na okrągłym stole, przy którym siedziała, czeka* 
jąc. aż ją  przyjmą, leżała . pończocha z przędzą i 
grzybkiem do cerowania/ przez poręcz krzesełka 
przerzucony był ciepły szal —- i cały pokój znów 
jej stanął przed oczami. Widziała teraz szczegóły, 
których nie zauważyła przedtem, przypominała 
sobie kolor i deseń, a nawet przypadkowe uszko­
dzenia w obiciu, wdychała jeszcze raz atmosferę 
płatków różanych i świeżo upranej bielizny, wy­
glądała okienkiem z poddasza i podnosiła pył ze 
staroświeckiego dywanu, który był pod tym okrąg­
łym stołem rozścielony —* jednym słowem zaprzą­
tała sobie pamięć setką szczegółów do niczego 
później nieprzydatnych. 1 częściowo dlatego, że 
to było ważne dla niej samej, bo łączyło się z no­
wą epoką w jej życiu, częściowo dlatego, że fał­
szywie sądziła, iż to mieszkanie miało jakieś zna­
czenie dla spraw, które się w nim odbywały — za­
pamiętała je na zawsze.

Tera2 więc wszystko inne odsunęło się daleko, 
a to było najważniejsze. Za dwa dni zjawiła się 
W tym mieszkaniu po raz drugi, nie zmieniła tym 
razem bielizny 1 suknię miała codzienną, trudnoż 
to, kiedy brak mydła, a pranie tak! męczy, za każ­
dym razem zmieniać wszystko, co się ma na sobie, 
jakkolwiek chciałoby się uczcić taki Wypadek. Ale 
i tym razem nie złożyła przysięgi, bo ,,niewiasta” 
znów się nie zjawiła. Barbara postanowiła więa, że 
na drugi raz sama przyniesie rotę, której nikomu 
nie wolno było przechowywać, bo za każdym ra­
zem musiała być ha nowo napisana i taki świstek 
zaraz spalony. Wyjazd odwlekaj się z- innych 
znowu przyczyn, uroczysty nastrój rozpłynął się

w tym oczekiwaniu, ra została tylko niecierpliwość 
i strach.

Potem Janka przypominała sobie, że w wyobra­
źni odbyła już całą podróż, widziała i zapamiętała 
wszystko tak plastycznie, jakby „tam", bez sprecy­
zowania, czy to miał być Lublin czy Częstochowa 
—- była naprawdę. To, co szczególnie zapamiętała 
jako rzeczywistość; to wielki upał, ciężar dwóch 
paczek, Owiniętych w szary papier i jakiś duży, 
biały kamień na rozstaju dróg, gdzie przysiadła' dla 
odpoczynku. To jtjź przecież musi być prawda, 
Jeżeli się pamięta takie szczegóły, no nie?

Tymczasem Jula uprzedziła, że przyśle jej na 
mieszkanie dwóch mężczyzn. Masz przecież wolny' 
pokój po mężu, prawda?

Dotychczas nie pomyślała, Żeby Wziąć subloka­
tora, a przecież byłoby to częściowo przynajmniej \ 
wyjście z trudnej 'sytuacji finansowej.

— A kto to jest?
Na parę dni, handlujący, zresztą oni ci sami po* 

wiedzą,
Przyszli zaraz, na drugi dzień, przyprowadziła 

ich,' dwóch wielkich i silnych drabów, nieładna,/ 
pełna wdzięku, drobna i szczupła jak ptaszek 
dziewczyna.

— Irka — powiedziałac i podała rękę ruchem 
grzecznego dziecka. Lubiła przysłówki, szczebio* 
tała, na końcu zdania podnosiła głos pytająć<V 
ruchy miałe nagłe i o drobnym zasiągu, znowu/jak 
ptaszek, przechylała jak ptaszek głowę. Potem j* 
wywieziono. O, Irko, gdzie jesteś teraz, ptaszku, 
czy Ćwierkasz jeszcze?

Jankę paliła ciekawość, ale- zrobiła minę, jak 
ta, która wie. {d<Uszy cm
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Aktualne sprawy szkolnictwa powszechnego na Dolnym Śląsku
« g ^ ę g t y a i  .r«UŁ kięfly Kuratorium  

■Kręgu Sżkolhjiiga Wrocławskiego rozpo- I czynało swą działalność, mieliśmy na tere- 
I fd ó Dolnego Śląską, 514 szkól powszechnych 
p»i jtiórych pracowała 1030 nauczycieli i do 
Bjjfyirych uczęszczało 51,747 dzieci. Były to 
|& fry  bardzo skromne, lecz liczba ludności 
|  polskiej na  Dolnym Śląsku była wtedy 
| również bardzo skromna. Dzisiaj i— zaledwie 
Kyo;:roku istnienia tutejszego Kuratorium  — 
l cyfry odnoszące się do szkolnictwa pow- 
ipecbnego. przedstaw iają się ju t  całkiem po- 
r ważnie. Mianowicie posiadamy 1.143 szkoły 
K  pgólną, liczbą 2.768 nauczycieji i około 

100 tysięcy uczniów- Idzie to w parze ze 
E^większaniem' się osadnictwa polskiego na 
pej-.węśęj- Ziem Odzyskanych Inaczej byó 
: nie może, gdyż nie można dopuścić do tego, 
llby  dziećko polskie było pozbawione szkoły 
p psk ie j.
I  Zakładając szkoły, werbując 1 przygoto- 
: wujac kadry nauczycieli do tych szkół, Ku- 
f ratorium zmierza do tego, aby wszystka 
i&łlodzież dolnośląska w wieku szkolnym 
|miała jak najlepsze w arunki do ukończenia 
pełnej szkoły powszechnej. W tym celu 
pragnie stworzyć możliwie gę*tą sieć szkół 
ię  co najmniej 4 nauczycielach bo zasadniczo 
prlko takie szkoły będą mogły realizować 
program  pełnej szkoły powszechnej.

Dlaczego K uratorium  staw ia sobie takie 
Biadanie?

Otóż pełna szkoła powszechna jest tą 
gBkolą podstawową, bez ukończenia której 
p  niedalekiej przyszłości nie będzie możliwe 
palaze kształcenie się. Każdy więc młodzie- 
niec, każda dziewczyna; chcąc zostać 

pczniem szkoły średniej" ogólnokształcącej 
|ez> zawodowej lub chociażby dokształcają- 
|ęwj zawodowej, musi wykazać- się najpierw 
świadectwem ukończenia pełnej szkoły 
powszechnej.

Dotychczasowe doświadczenia wykazały, 
że wśród ludzi, którzy nie przeszli przez 

;pełną wyżej, zorganizowaną szkolę pow­
szechną, którzy ukończyli szkołę najniż- 
szego stopnia organizacyjnego, spotykam y 

•się ze zjawiskiem powrotnego analfabe­
tyzmu. A chyba każdy rozumie, że człowiek 

,analfabeta nie jest i nie może być pełno­
wartościowym obywatelem kraju, że ezło- 
wiek analfabeta nie korzysta, bo nie umie 

Korzystać ze zdobyczy kulturalnych, wsku­
tek czego wyrządza krzywdę sobie i pań- 
stwu, którego jest obywatelem. Polska po­

mada duże zaniedbania kulturalne, k tó rej 
fjnuszą być wyrównane, jeżeli chcemy zająć 
Hoeześniejsze m iejsce w rodzinie narodów. 
Piątego należy czynić wszystko, tuby wszy­
stka młodzież polska m iała w arunki do u- 
kończenia pełnej szkoły powszechnej,
^ W związku ze spraw ą powrotnego analfa­
betyzmu nasuwa się kilka cyfr. Otóż w roku 
Szkolnym 1936/37 mieliśmy: na  ogólną licz- 
| s  27.235 sjykół iylko J.33Q ,.ęzkól'in Stopnia 
.(czyli 7-klasowych), na ogólną liczbę Około 
4.500.000 uczniów tylko 2.136.000 uczniów I 
:iskół 7-klasowych W tymże roku szkolnym 
mieliśmy wszystkich absolwentów szkół 
powszechnych 262.720. Jest to liczba- nie­
zmiernie m ała, a sądzę,.że liczba absolwen- 
tów szkół 7-klasowy-ch jest stosunkowo 
jeszcze mniejsza. Nic więc dziwnego, że w 
Polsce istnieje zjawisko powrotnego analfa­

betyzmu. Jest t e ' zjawisko- niepokojące i 
dlatego trzeba, aby u" nas obowiązywało 

Pasło: Jak  najwięcej pełnych szkół pow­
szechnych, jak najwięcej absolwentów tych 
szkół.

Jesteśmy państwem  demokratycznym, a 
(demokracja m a to do siebie, że czyni każde- 
go obywatela odpowiedzialnym za państwo. 

Wprawdzie ta  odpowiedzialność nie jest 
[bezpośrednia, ale niemniej jest to odpowie­
dzialność bardzo ważna. Trudno, aby oby­
watel, który jest analfabetą lub półanalfa­
betą, zdawał sobie spraw ę z obowiązków 
Wobec państwa i um iał ta obowiązki należy-1 
p* wykonywać. Z tych też względów n a ­
leżyte rozwiązanie $ sprawy palnej sżkoły 
powszechnej jest również'  najwłaściwszym 
ifwsobem utrw alenia demokracji w Polsce.
1 Ale nie wystarczy; zadowolić się gęstą sie-1 
cią pełnych ezkół powszechnych. Trzeba 
ijeszcze, żeby te szkoły, jak również niepełne 
szkoły powszechne, były odpowiednio zao-

pstrzone w  pomoce naukowe, wśród których 
może najważniejszą rolę odgrywa biblio­
teka z możliwie dużym zbiorem ciekawych 
1 pożytecznych książek. Bo jakżesz inaczej 
nauczyć młodzież kochania książki, korzy­
stania z książek) jeżeli szkoła n ie będzie roz­
porządzała odpowiednim ksiągozbiorem? Bu 
jakżesz inaczej zaradzić pladze powrotnego 
analfabetyzmu, jak- nie przyzwyczajaniem 
młodzieży do czytelnictwa? Tymczasem tak 
się składa,' Ze szkoły powszechne na Dolnym 
Śląsku cierpią dotkliwie na brak bibliotek 
uczniowskich. Tutaj najwięcej do powiedze­
nia m ają  rodzice i samorząd, więc oba te. 
czynniki winny udzielić jak  najw ydatniej­
szej pomocy-szkołom powszechnym.

Jest jeszcze jedna rzecz, k tórą trzeba tu ­
ta j poruszyć: jest to spraw a 'lekceważenia

przez wielu rodziców obowiązku szkolnego. 
Wizytacje szkół wykazały, że frekwencja w 
szkołach, powszechnych je s t •' słaba, że bar­
dzo wiele dzieci nie przychodzi dó szkoły z 
powodów, których nigdy nie można uznać 
jako  usprawiedliwione. Dobro dzieci samych 
wymaga, aby uczęszczały do szkoły możli­
wie regularnie. Bowiem pamiętajmy, że 
jedną z najważniejszych przyczyń złych po­
stępów w nauce jest właśnie częste -opu­
szczanie lekcji. Może dzieci tęgo faktu nie' 
rozumieją, bo Jeszćże n ie m ają doświadcze­
nia, ale opiękunowie dzieci powinni go 
zrozumieć; przecież są ludźmi dojrzałymi, 
którzy na pewno zdają sobie sprawę z tego, 
co zawdzięczają szkole i że Człowiek światły 
łatwięj pokonuje trudności' życiowe od ludzi 
ciemnych. - - Piotr Itychlik

F A S Z Y Ś C I  U K R A I Ń S C Y
grasują na naszym terenie

Bez przerwy w piśmie naszym alarm u­
jemy opinię publiczną i władze, aby zwró­
ciły większą uwagę na  problem faszystów 
Ukraińskich, tych najwierniejszych sateli­
tów Hitlera i Niemców. Nie trzeba chyba 
przypominać nikomu, że ukraińsko-faszy- 
stowskie „Lwiwskie Szczodene Wisty" 
(Lwowskie Codzienne Wiadomości), szmata 
polakożercza, wydawana od dnia 29 czerwca 
1941 roku, to znaczy od pierwszego dnia 0-- 
kupacji hitlerowskiej -we Lwowie obwieściła 
w swym pierwszym świstku, ż,e „pan gene­
ra ł gubernator d r Frank skazał, szczo aa-, 
mostijnej Polszy wżą nikoły ne budę" (po­
wiedział, że samodzielnej Polski ńigdy już 
nie będzie). Minęły Łuchy, minęli ,,siczowi 
striici", minęła policja ukraińska j  „S&* 
Divisdon GaRZIen", a ci najw ięksi wrogowie 
„samostijnej Polszy" szukają właśnie u 
niej „azylu" przed zasłużoną karą, jak a  Ich’ 
powinna spotkać ze strony całego. narodu 
ukraińskiego. ’

My tym największym wrogom ludzkości 
nie powinniśmy udzielać praw a azylu w* 
naszym państwie, bo stajemy się w ten 
sposób współwinowajcami ich zbrodni. Dla­
tego dobrze robią wszyscy ci, którzy wro­
gów tych demaskują. Poniżej zamieszczamy 
protokół, spisany w Powiatowej Radzie Na­
rodowej w Limanowej i zwracamy się z 
apelem do władz, aby faszystę ukraińskiego, 
o którym w nim mowa, a który przemycił 
się dla zmylenia śladów <na nasz teren, wy­
siedliła z Polski na terytorium  Ukrainy, 
zgodnie z umową, zaw artą w te j sp ray le  
z ZSRR, gdzie spotka go zasłużona kara.

POWIATOWA RADA NARODOWA 
W LIMANOWEJ
P R O T O K Ó Ł  

Spisany dnia 27 maja lM tr. w lokalu 
Powiatowej Rady Narodowej w Limanowej 
w obecności członków PZisydium Powiato­
we) Rady Narodowej Obyw. Przewodniczą­
cego PRN Wąski Stanisława, sekretarza 
PRN Wróbla Władysława, kier. kanc. PRN 
Szewczyka Jana w sprawie żądanej przez 
Kom. Pow. PPS w Świdnicy opinii obyw. 
Hiernadzklego - Klemensa poprzednio za­
mieszkałego w Młyńczyskach gm. Łuko­
wica pow. Limanowa a obecnie jako osadnik 
wa wsi Czechlnia gm. Stanowice pow. 
Świdnica.

Komisja w powyższym składzie stwierdza:
1. Obywatel Blernadzki pod względem na­

rodowym jest z pochodzenia Ukraińcem 
do czego ostentacyjnie się przyznawał.

2. Przebywał na tym terenie od poprzed­
niej wojny i tn się ożenił, posiadając 
gospodarstwo około 3 morgi ł  zabudo­
wania.

3. Był on tn jeszcze sprzed roku 1939 
leśniczym w lasach Hr. Roztworowskiej 
w rejonie Młyńczysk. Pracował przez 
cały czas okupacji niemieckiej w t tym 
samym charakterze, okazywał względem 
okupanta jak najdalej idącą lojalność, 
dokonywał sprzedaży drzewa z lasn na 
własną ręką i prowadził życie wygodne 
1 rozwiązłe.

4. Wadomo jest, że u wymienionego prze­
bywali przedstawiciele Rządu GD za co 
m iał otrzymać karę chłosty ze strony 
oddziałów partyzanckich, zdołał jednak 
wszcząć alarm i  w ten sposób uniknął 
kary.

5. Przy spełnianiu swych obowiązków, ja­
ko łożniczy szykanował ludność miej­
scową szczególnie w sprawie zwózki 
drzewa z lasu na kontygent. Opornych 
podawał władzom niemieckim do nka-, 
ranła,

6. Był jednym z inicjatorów sprowadzenia 
na tntejszy teren niemieckiej służby 
leśnej (Forstschutz), która specjalnie 
znęcała się nad opornymi.

7. Ponieważ w rejonie jego zamieszkania 
i  pełnionej słnżby miały miejsce kilka­
krotnie pacyfikacje — zatem zachodzi 
uzasadnione podejrzenie, że wymieniony 
mógł -władzom nlomieckin ndzielać po­
trzebnych Informacji tym bardziej, tę  
pozostawał z nimi w ścisłym kontakcie.

jako byli członkowie Organizacji konspi­
racyjnych przez cały czas okupacji kiedy to 
prowadziliśmy wywiady i  obserwacjo stwier­
dzamy, że Biernadzki nie należał do żadnej 
organizacji konspiracyjnej. Powodem wy­
jazdu na zachód była obawa przed karą za 
poprzednie postępowanie.

Przewodniczący Pow. Rady Narodowej 
Wąsko Stanisław 

Sekretarz Pow. Rady Narodowe] 
Wróbel Władysław 

Urz. Pow. Rady Narodowej 
m Szewczyk Jan

Koncert „Tobie Warszawo"
W .dniu wczorajszym, staraniem Komitetu 

Odbudowy Warszawy i Sekcji Kobiecej EPS 
odbył się w Teatrze. Popularnym koncert na 
Odbudowę Warszawy z udziałem wybitnych 
si| artystycznych naszego miasta.

Od pierwszej chwili zapanował nastrój głę­
bokiej łączności między estradą a widownią: 
każdy wyraz. Ilustrujący bohaterskie walki 
Warszawy w ustach naszej słynnej recytatorki 
St. Moszczeńskiej-Remlingerowej, odtwórczyni 
poezji z okresu okupacji, budził gorące echa 
w sercach słuchaczy. Etiudę 'Rewolucyjną, wy­
konaną przez prof. Loboza żegnała burza entu-

W O L N A  T R Y B U N A l

Biedne koło aprowizacji
EiKpominąUśmy kartkach. Od i  września 
•Hdriwna fatalna data) po - karty wymienne, bę- 
jdłie trzeba chodzić do obwodów. Po to, żeby 
|tęn sam obwód, który stwierdzał na kartce za-, 
[meldowania wpierw jeszcze wydał tę kartkę. 
Spistytucja rewelacyjna. -Kiedy czekamy z 
Jnia na dzień zniesienia kart żywnościowych, 
HB stać ńas już ha to,‘żeby dąć dodatki żyw- 
jlpciowe, komplikuje się sprawę jeszcze bar- 
dziej Może i słusznie.' Po co państwo n»a wy- 

Pścić np. 1500 zł dodatku żywnościowego 
'Pracującemu i'750 zł. na każdego członka ro- 
■ y .  Przecież' lepiej do‘ tych’ 1*00 zł dopja- 
jJK pensje urzędnika aprowizacji, przędnika 
ppołem i lieznych* funduszów aproW h^yjńyęh 
pkupić za nie' ten 'sam 'toWar i .sptżedać za 
pPrednictwem wielu koinórek temu samemu 
jjPtacownikowi na kartę żywnościową. Kart 
BHPojetoWkraf mamy’ już tyle, cę> • ihstytucji' 
ffl|izęŻOnych w błędne k*ołó aprowizacji. -  
fe Jest I i II i III i R i Ił R I i „PZ“ i „D 
PiriM" i „stołeczne"'I „dyplomatyczna" t lesz- 

taka i ihna. A  phtrzebhń tylko „0“ i „łw ■ 
urzędników państwowych więcfej ąiż 

Raprowizatorży. Gmińy 'odetębń^yhjjr. SSjKK 
fkolniono je od różńyćb zldcoiiych funkcji dla 
aprowizacji. A sklepy, spółdzielnie. Społem. A 

ne referaty i fujndusze i . biura i centrale 
Rfiwizacyjnte,
ńheż ludzi możnaby pozyskać dó lanej pracy.

jak bardzo ludzi tych 'potrzeba.
Egniesiono świadczenia’ rzeczowe. Ceny spa- 
BfejPo co utrzymywać zbędny aparat i system 
fakupu po cenach wyższych, by sprzedawać

po niższych. Czy nie prościej wypłacić doda­
tek żywnościowy zamiast żart żywnościowych.

„Inflacja i interwencja" zakrzyczą nas 
nie chcący stracić posad aprowizatorzy.

Inflacji nie będzie, bo, na; rynek pieniędzy 
rzucać się będzie mniej.

Dotychczas wydawano na:
, 1) pensje aprowizatorów i całego aparatu z
tym związanego; . .

2) koszty papierów, administracyjne i inne:
3) kpszty transportu !(do central i punktów 

rozdzielczych) dla celów aprowizacyjnychi
4) zakup.
Otóż odpadnę wydatki na l—3 i na rynek 

przejdzie u nas mniej pieniędzy.
A przemysł zyska ludzi, których tak potrze- 

buio.
Pozycje zaś 4). rozdzieli się na. dodatki żyw- 

nościowe, część z, nich przerzucajęc na niepań­
stwowego pracodawcę.

Interwencje w kierunku zniżki cen, która na­
stąpi, gdy odpadną duże zakupy a więc podaż 
się zwiększy i tak da radę przeprowadzić Spo­
łem.

Pamiętajmy jedynie o jednym. Z kartek i 
zaopatrzenia powinno zostać jedno. Zaopatrze­
nie dzieci, a to ze względów, opieki zdrowotnej 
i troski o zdrowe pokolenie. Nie ze względów 
aprowizacyjnych. . ,

Poza tym wyjątkiem należy rozciąć błędna 
kolo aprowizacji, koło, -które jest piątym u wo­
zu, który* poszedł już daleko naprzód, t

Jeden z czytelników

zjastycznych oklasków: znapa skrzypaczka na­
szej Filharmonii Hakowska-Rozgórska oczaro­
wała wprost widownię. Muzyka dra Kani nie­
porównanie subtelna i różnorodna wywoływa­
ła najżywszy entuzjazm, a ulubieniec Wrocła­
wia- wiolonczelista Romeiko Witany był ' za 
każdym występem gorącem! brawami. Piosenki 
ob. Szczęsnego i Trio Gabroni wprowadziły mi­
ły), swobodny nastrój, który wzmogła jeszcze 
wiązanka melodii, wykonana przez dra Kanię, 
Rómejko i Koiasińskiego.

Najlepszym dowodem, że koncert osiągnął 
pożądany cel; jest fakt; że będzie on powtórzo­
ny we Wrocławiu jeszcze dwukrotnie, następ­
nie w innych miastach Dolnego Śląska.

Z. Prz.

Pokoi Jest ~
ale kiedy bedzie spokój?
Dużo już mówiono, a jeszcze więcej pi­

sano na leniał ciszy I spokoju, 
f Cisza jest przeciwieństwem hałasu *— 
lak jak reakcja jest przeciwieństwem de­
mokracji. Cisza, naukowo określając, to 
bardzo mola ilość lub zupełny brak lal 
akustycznych, a ponieważ powstawanie 
tal akustycznych w dużej mierze zależy 
od człowieka, więc i od niego zależy, e ty  
będzie Cicho; czy hałaśliwie wokół nas. 
Hałas ma jeszcze jedną definicję •— mniej 
naukową, ale bardziej trafną — hałas jest 
zewnętrzną oznaką chamstwa duszy.

JPó tym „naukowym" roztrząsaniu za­
gadnienia ciszy; i hałasu, przejdźmy do 
praktyki, Podzielmy sobie temat na dwie 
Części —  na dzień i noc. Dzień rozpoczyna 
Się stosunkowo cicho. Ludzie są Hi, ie  
musieli wcześnie wstać i iść do biura —  
są małomówni i jeszcze sobie w tramwaju 
"kimają", W  miarę jednak jak słoneczko się 
podnosi (chyba, że. deszcz pada) gadatli­
wość się pótęgu]e, tempo jazdy samocho­
dów i ilość i moc dawanych sygnałów 
ostrzegawczych się zwiększają, gazeciarza 
w zawody wykrzykują różne pisma (z wy- 
jątkiem „Naprzodu Dolnośląskiego" 
bowiem to pismo kupujący sam odraził 
kolporterowi wyrywa, zanim ten zdąży je  
zareklamować) itp. Ale to jest dzień. To 
są odgłosy tworzące symfonię wielkiego 
miasta. Bez, nich. miasto, nawet duże, na­
brałoby cechy miasta prowincjonalnego, 
stałoby się nudne i ospałe. Nie oskarżam 
hałasu dziennego.

Ale co. innego w  nocy! Noc nie dla 
wszystkich rozpoczyna się o tej samej 
porze. Tak zwani solidni obywatele, o  ile 
nie mają Jakich imienin, urodzin, rocznic 
ślub,u czy innych uroczystości familijnych, 
udają się na spoczynek wtedy, kiedy fzw. 
niesolidni zaeżyriają od zakąsek i wody 
(przez „o" z kreską), by poprzez, baranie 
szaszłyki, czarną kawę, tanga i fokstrotły 
skończyć na prywatno-kawalerskjej jeż- 
dzie służbowym samochodem, trąbiąc na 
klaksonie w  rytm znanej piosenki „sto lat,; 
sto lat..."

Lądując mniej lub więcej szczęśliwie 
w domu, gość taki nie byłby pełnowarto­
ściowym obywatelem, gdyby nie otworzył 
na cały regulator głośnika swej wyszabro­
wanej superheterodyny, aby ko wszelką 
cenę przekonać sąsiadów co najmniej dzie- 
Sfępiu przylegających. L  po drugiej stronie 
znajdujących się domów, że takową po*  
siada, ;; ;= ;.

Nie jestem starym grzybem, zrzędą, mo­
ralistą %w ale ćziowtek bez snu długo , nie 
pociągnie, a ja i wielu, wielu innych na 
'pewno chciałoby jak najdłużej pociągnąć 
— czyż nie tak?

Wreszcie ostatni czynnik zakłócający 
nocny .spoczynek — najważniejszy, naj­
bardziej nieoczekiwany i najbardziej Szar­
piący nerwy. Nie będę go opisywał 
znąmy go wszyscy aż za dobrze. Szargał 
riam nerwy przez sześć lat!

Zwracamy się do odnośnych władz z za­
pytaniem: czy byłoby możllwem wydanie 
zarządzenia, i to w  formie najostrzejszej, 
aby osoby będące w  posiadaniu broni sko­
rzystały ż niej tylko w ostateczności?

Pojęcie dyscypliny nie jest chyba sprze­
czne z pojęciem demokracji?

Jest godzina 23-cia. Strzał, który w tej 
chwili padł na ulicy, na której mieszkam, 
wytrącił , mnie z równowagi i skupienia. 
KóĄczę i położę się. Ale zamiast zasnąć, 
będę na pewno. nerwówo czekał, kiedy 
mu znów strźełi dó głoitły, by wystrzelić.'

Jerzy Witt

WIECZÓR AKTORSKI WOJCIECHA 
2IIKROWSKIEGO 

XXII Wrocławski Czwartek Literacki 
We czwartek dnia 5 września 1946 r. o godz. 

t?-tej odbędzie się w lokalu własnym przy Pla­
cu Biskupa Nankiera nr, 7/II p. XXII Czwartek 
Literacki Koła Miłośników Literatury- i Języka 
Poiskiegó, na którym Wojciech Żukrowśki od­
czyta nowele. Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

GIMNAZJUM ROLNICZE W IZBICKU 
POW. STRZELCE NA ŚLĄSKU OPOLSKIM 

Wobec, nieuruchomienia jeszcze ma* Dolnym 
Śląsku Szkół odpow. typu -1-  przyjmuje tut. 
Gimnazjum kilku uczni z Śląska Dolnego. 
Nauka bezpłatna trwa trzy lata. Ukończenie 
Gimnazjum daje tak zw. małą maturę i wstęp 
do łićeów zawodow. — Utrzymanie w inter­
nacie szkolnym około 100 z! miesięcznie. Wiek 
kandydatów od 14 — 20 lat. Nauka rozpocznie 
się 15 września 46 r,

\  , Dyrekcja.

„Tylko dla szabrowników”
Jak donoszę niesprawdzone wiadomości Miej­

skie Zakłady Komunikacyjne sprowadzają z Kra­
kowa dawne tabliczki z czasów okupacji z na­
pisami „nur fur Deutsche". Tabliczki te po" prze­
malowaniu z pięknym złotym napisem „dla 
szabrowników" zostanę umieszczone nk wozach 
tramwajowych miasta Wrocławia.

Należy temu pomysłowi przyklasnęć, również 
jak nowej taryfie tramwajowej.

Ostatecznie podwyżka -ceny biletów usunie ścisk 
w • Wozach. Żony robotników przestanę jeździć 
na zakupy, do kin, teatrów, Zupełnie słusznie. 
Kogo nie stać na przeznaczenie połowy swojej 
pensji na bilety tramwajowe, niech siedzi w do-

! Wprawdzie wiadomo, że pewne odcinki w pew­
nym czasie sę Specjalnie przeciążone, że zatyni 
wszystkie wozy nie powinny obsługiwać całej 
trasy, a np. chodzić tylko Sępolno —.PI. Grun­
waldzki jako 1A w czasie od 7.30 — 8 i  15 ‘—i 
15.30, no ale techniczne rozwiązanie sprawy jest 
tak ciężkie,

Nowa taryfa nadto zwiększy bardzo dochodo­
wość tramwajów. Np. obywatele, których setki 
muszę jeździć tramwajem z Zarządu Miasta do 
Urzędu Wojewódzkiego; zamiast płacić po 8 zł. za 
trasę, zapłacę lócie. Ponieważ zaś muszę często 
wrócić, płacić będę 32 zł. A stworzenie nowej 
linii na istniejących trasach też jest tak bardzo 
ciężkie...

Obecnie w budżecie urzędnika, któremu nie 
udało się -znaleźć mieszkania w centrum miasta 
trzeba się liczyć z około 1900 zł. wydatkiem na 
rozjazdy dla siebie i  rodziny. Zupełnie dusznie. 
Żona niech pracuje albo siedzi w domu i  gotuje 
z tego co mąż przyniesie na kartki..

Możnaby temu wprawdzie Zapobiec, sprzedając 
urzędnikom i  robotnikom bloczki biletowe po 
100 biletów, po 1 zł. ważne na miesiąc dla n ie ^  
i rodziny, ale kto widział naśladować Kraków.

W każdym razie cel osiągnięto.
Tramwaje chodzę psuta.
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Misja akademików łódzkich na Dolnym Śląsku
Udział młodzieży całej Polski w akcji re- 

polonizacyjnej Ziem Odzyskanych jest nie­
w iernie żywy. Nie pozostaje w tyle mło­
dzież akademicka. Słuchacze młodego uni­
wersytetu w robotniczej Łodzi również in­
teresują, się zagadnieniami naszych terenów 
zachodnich.

Obecnie w porozumieniu z Min. Ziem 
Odzyskanych i MinT Oświaty, Bratnia Ępmoc 
Studentów Uniwersytetu Łódzkiego zorgani­
zowała cały szereg obozów o charakterze 
społeczno - wypoczynkowym na Ziemiach 
Odzyskanych.

I tak powstały obozy w Unlestach koło 
Olsztyna, w okolicach Szczecina oraz naj­
liczniejszy na Dolnym Śląsku.

Obozy Akademickie BPUŁ mają przede 
[wszystkim na celu, óbok stworzenia odpo® 
wiednich warunków do odpoćzynku dla ich 
uczestników, wciągnięcie studentów łódz­
kich dó żywego udziału w akcji repoloniza- 
cyjnej.

Zadanie to wypełniała komenda obozu w 
Dłużewie.

Obóz ten położony w malowniczej' i zdro­
wej miejscowości podgórskiej, zgromadził 
około 270 uczestniczek, t  uczestników. Aka­
demicy mieszkają w willach odnajętych od 
narządu uzdrowiska Dłużewo. Dzięki przy­
działom i subwencjom odnośnych mini­
sterstw otrzymują obfite i. smaczne poży­
wienie, mając wszelkie -warunki sprzyjające 
wypoczynkowi, rozrywkom i pracy społecz­
nej, polegającej na rozwinięciu ścisłego' 
kontaktu' z miejscową ludnością polską 
przez urządzanie imprez kulturalnych, tak 
bardzo i potrzebnych naszym osadnikom. 

-Poza: tym : przeprowadzono badania nad 
etnografią, zabytkami i historią Dolnego 
Śląska, kładąc Szczególny nacisk na ślady 
polskości i słowiańszczyzny na tych zie­
miach oraz zbierając obfity materiał do­
wodowy.
' Obecnie specjalne ekipy przeprowadzają 
Wywiady z miejscową ludnością, mające na 
celu poinformowanie Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych o faktycznym stanie gospo­
darczym, etnograficznym i administracyj­
nym danych terenów.

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uniwersy* 

, tętu Robotniczego niniejszym podaje do wia­
domości,, iż od dnia 1 9  4(7 sekretariat T. U. R. 
mieścić się będzie w lokalu przy ul. ks. P., 
Skargi 23/24. Sekretarz

Po powrocie do Łodzi, akademicy nadal 
utrzymywać będą kontakt z administracją i 
ludnością terenów, które ich gościły. Mię­
dzy innymi zobowiązali się dostarczyć kil­
kaset tomów książek polskich, w zamian za 
niemieckie, które ludność nie znając jeżyka 
często niszczy.

Będą propagować zagadnienia związane 
z terenami zachodnimi wśród, szerokich 
mas pracujących Polski Centralnej..

Akcja repolonizacyjna studentów łódzkich 
na ziemi Kłodzkiej ma szczególne znaczenie 
wobec wzrastających apetytów czeskich na 
te terytoria. (&)

Robotnicy Bielawy Kształtują swe życie Kulturalne
Robotnicy Zakładów Dieriga w Bielawie na 

Dolnym Śląsku, które są jedną z największych 
fabryk włókienniczych w Polsce, sami kształtu­
ją swoje życie kulturalne. W krótkim czasie 
po zajęciu całkowicie zdewastowanych przez 
okupanta zakładów, robotnicy zakładów wspól­
nie z 'dyrekcją fabryki uruchomili świetlicę. 
Obecnie fabryka posiada bogato wyposażoną 
czytelnię i pokoje do gier" towarzyskich. Wśród 
pracowników fabryki przeprowadzono zbiórkę 
książek, które Stały się podstawą biblioteki fa­
brycznej. Ostatnio Centfalny Zarząd Przemy­

słu Włókienniczego przydzielił zakładom dal­
sze książki. Biblioteka liczy dziś 1.000 tomów. 
Zarząd świętlićy utworzył sekcję kulturalno- 
oświatową, któla urządza wieczory literackie i 
dyskusyjne. Powstała również sekcja rozryw- 
kowo-artystyczna, prz^ której utworzyło się 
koło. dramatyczne, chór, ..orkięstry dęta, sym* 
iopcżna i jazzowa. Twieilićą orgaiiizuje^wy- 
cieczki połączone z r koncertami na Otwartym 
powietrzu. W teatrze fabrycznym ydgtawiono 
już szereg sztuk, które cieszyły się wielkim po­
wodzeniem.

Z Opery Dolnośląskiej
- „MAD AM A BUTTERFLY", czarująca opera 
Puccinie'go, w prezentacji Opery Dolnośląs­
kiej, na scenie wrocławskiego Teatru Mioj- 
skiego, zdobyła .niebywały sukces artystyczny, 
któremu towarzyszy nadzwyczajne powodzenie 
kasowe.
; Rozentuzjazmowana publiczność, wypełnia­
jąca aż do ostatniego miejsca widownię na 
premierze i drugim przedstawieniu, frenetycz- 
nymi oklaskami dawała wyraz swego uznania 
i  pochwały. Na te walory wykonania przepięk­
nej opery puccinowskiej złożyły się: wyspce 
artystyczna -inscenizacja i reżyseria Dyrektora 
DRABIKA, wytrawnego-Znawcy operowej^ sce­
ny, doskonałego śpiewaka o sławie światowej 
i sumiennego pedagoga młodego pokolenia 
śpiewaczego, wyjątkowe wartości wokalne 
młodych śpiewaków pełnych zapału do pracy, 
oraz sumienna i wytrwała praca kapelmistrzów 
Byr. SYRYŁŁY i BONCZY-TOMASZEWŚKIE- 
GO, który przygotował chór.

Ną pierwszy plan tego, ze wszech miar po­
żywającego przedstawienia, wybijają się: Hali­
na  . HALSKA („Butterfly"), wzruszająca śpie­
wem, pełnym wyrazu i uczucia, oraz grą ak­
torską pełną prostoty i szczerości. Sekunduje 
jej dzielnie Halina HRABI (Suzuki), swoją wy­
soce inteligentną' i, pełną kultury śpiewaczej 
interpretacją bardzo tmdnej partii. ■— W- SZEP-

SPORT
Zasłużone zwycięstwo KKS Odra Wrocław 

nad wicemistrzem Poznania 
KKS Odra Wrocław — KKS Poznań 4:2 (2 : 1)

W e Wrocławiu gościła rewelacyjna drużyna 
Poznania, która po ciężkich bojach z Wartą 
oddała tej ostatniej mistrzostwo Okręgu Po­
znańskiego. To cóśmy widzieli na boisku Pa- 
fawagu przynosi zaszczyt drużynie poznań­
skiej, która mimo, że przegrała, pokazała Jak 
należy grać ostro, ale bez fauli: Poznaniacy 
przyjechali bez swych najlepszych graczy, 
którzy tego dnia bronili barw swojego miasta 
w Warszawie w rozgrywkach o puchar śp. 
Kałuży. Nic też dziwnego, że przegrali. Druży­
na kolejarzy z Poznania, była bezwzględnie 
lepszą w polu, natomiast pod bramką nie wie­
działa co zrobić z piłką. Przereklamowany 
bramkarz Skromny nie pokazał nic specjalne­
go, takich bramkarzy u siebie mamy dużo. 
Odra — bardzo ambitna- pokazała że przy do­
brych chęciach i zespołowej grze, można zwy­
ciężyć, lepszego od siebie przeciwnika. Obroń­
cy Odry, starali się nie dopuścić przeciwnika 
.do strzału, co im się zupełnie udawało' i tym 
samym zapewnili sobie zwycięstwo.
.. KKS Poznań, wystąpi! w następującym skła­
dzie--Skromny, Białos, Wojciechowski I, We- 

, sołowski, Marciniak, Słomą,, YS/ojĘieęhpwski 11, 
, Atlasiński, Sobociński, Białas II, Morawiec, 

(Nie przyjechali Anioło, Polka, Tarka.) KKS 
Odra Wrocław: Zonjuk, Duchnicki, Zalewski, 
Piejko, Kulaj, Olejniczak, Lis, Lewicki, 9anik, 
Szczepański. Po' przerwie na miejsce Olejnicza­
ka wystąpił Wolski, za Mokrzyckiego zagrał 
Anlauf.

Po przywitaniu drużyn przez prezesów obu 
klubów, goście z miejsca oddają inicjatywę 
Odrze, która zagraża bramce Poznania — sil­
nymi atakami. W  trzeciej minucie najlepszy 
gracz Odry Lewicki, strzela pierwszą bramkę 
dla swojej drużyny. Bramkarz Skromny, inter­
weniuje alb za^póżno. Liczni widzowie nagra­
dzają hucznymi brawami pierwszego gola. 
Szczepański w dziesiątej minucie ż podania Ja­
nika podwyższa wynik do dwóch. Poznaniacy 
chcą za wszelką cenę, strzelić gola, po udaje 
im się w 43 minucie przez doskonałego Mo- 
rawca. Za chwilę sędzia ogłasza przerwę, wy­
nik 2:1 do przerwy dla KKS Odry,
■ Po przerwie w 53 minucie Liz podwyższa 
wynik na 3:1 dla Odry. W  68 minucie Lewicki 
strzela 4-go golą. Bramkę Odry bombardują 
Poznaniacy bez szczęścia, bramkarz Zoniuk 
wyłapuje niebezpieczne strzały, za co zostaje 
nagrodzony brawami. Dopiero w  80 minucie z 
podania Atlasińskiego, Morawiec strzela 2-go 
gola dla Poznania. 85 minuta przynosi dalszą 
bramkę dla Odry, ale- sędzia nie zdecydowany, 
nie uznaje jej, czym krzywdzi Qdrę. Mimo 
obustronnych Szybkich ataków wynik nie ule­
ga zmianie, Odra zwyciężyła 4:2. Najlepszy­
mi graczami Odry, którzy zasługują na po­
chwałę, byli: Zoniuk, Duchnicki, Lewicki. Z 
Poznania należy wyróżnić: Białasa, Wojcie­
chowskiego. Sędzia ob. Klepacz —' chwiejny. 
Widzów-około 4 tysiące. . M.R.Z.

Sensacja sportowa! KKS Burza Wrocław 
walczy z mistrzem Poznania, Wartą o mistrzos­

two Polski
Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy się, że 

KKS Burza Wrocław, walczyć będzie o zasz­
czytny tytuł mistrza. Polski w piłće nożnej z 
mistrzem Okręgu Poznańskiego — KS Warta. 
KKS Burza, mimo że przegrała z KS poczto­
wym ze Szczecina We Wrocławiu 2:1 zdobyła 
dwa cenne punkty walkowerem, za wstawie­
nie Kowalika Jana, gracza Pocztowców, któremu 
nie wolno było grac. Wiemy doskonale, że mecz 
między drużynami KKS Burza Wrocław i PKS' 
Szczecin, prowadził sędzia ob. Romanowski z 
Warszawy, k tóry swym „dyskretnym" sędzio­
waniem, skrzywdził drużynę wrocławską. My, 
Wrocławianie, jesteśmy zadowoleni z orzecze­
nia PZPN który stoi na straży porządku w pił­
ce nożnej.. Przypominamy naszym Czytelnikom, 
że KKS Burza w meczu z PKS-em była lepszą 
drużyną i mogła wygrać mecz, nie korzystając 
z interwencji PZPN-U, który przyznał walko­
werem dla Burzy. Sędzia może zrobić dużo.

K.K.S. Odra Ib. — R.K.S. Pafawag, Ib. 6:1 (2:0) 
W meczu towarzyskim, przed zawodami 

Odra— Poznań, Odra Ib  zwyciężyła zasłużenie 
słabo grającą rezerwę „Pafawagu" w stosunku 
6:1 (2:0). Że strony Pafawagu nie widać nic, 
co by dawało gwarancje pierwszej drużynie, 
która zdobyła tytuł mistrza w grupie IV-'tej,

żevz humorem walczyć będzie,-omistrzosfwo 
ki. B. W  rezerwie Odry, widać dużo dobrego 
narybku, przeważają młodzi chłopcy, z których 
będą kiedyś doskonali gracze.

Oficerska Szkoła Saperska — RKS Tramwajarz 
9:2 (2:1)

. Bawiąca chwilowo we Wrocławiu Oficerska 
Szkoła Saperska , z Przemyśla, rozegrała towa­
rzyskie spotkanie z miejscowym klubem RKS 
Tramwajarz, wygrywając . spotkanie 9:2. Pó 
przerwie drużyna Tramwajarzy została wzmoc­
niona przez graczy IKS-u. Mimo tego nie zdo­
łała spotkania wygrać. Słabym punktem u RKS- 
u był bramkarz Sobieraj. Szkoła grała ńa po­
ziomie ki. A.

KKS Burza — KS Barycz — Milicz 3:1 (2:1) 
Mistrz Dolnego Śląska — Burza, w typowej 

walce o punkty, pokonała silną drużynę z Mi­
licza zasiloną przez najlepszego gracza jakim 
jest rodowity Włoch, który uratował swoją 
drużynę od .Wysokiej porażki. Burza do tego 
spotkania wystąpiła w mocno osłabionym 
składzie, do którego wystawiła swą rezerwę, 
chcąc wypróbować młody narybek. Egzamin 
wypadł „na piątkę". Ciekawi jesteśmy skąd 
KS Barycz ma najlepszego gracza na Dolnym 
Śląsku, Włocha, tym musi zainteresować się 
Wrocławski W. G. i Dyscypliny.

■TYGKI (Pinkerton), STUDLER-ROMAN* (konsul) 
oraz WRONECKI (Bonza) pięknymi głosami i 
dyskretną grą uzupełniają cennie artystyczną 
całość. — Świadczenia reszty zespołu, piękne 
dekoracje, oryginalne kostiumy i fascynujące 
efekty świetlne zadecydowały o tym, że przed­
stawienia operowe („Butterfly") stały się atrak­
cją dla sąerckich mas wrocławskiej publicz-, 
ności.— Ze względu na ogromny popyt na bi- 
|e ty ,' uprasza się o' wczesne wykupywanie ich 
V kasie teatru, czynnej codziennie od godz. 
10-ej rano.— , Podaje się również do wiado­
mości, że najbliższe dwa przedstawienia „But­
terfly" odbędą się: w środę dnia 4 bm. i w pią­
tek 6 bm. o godz. 18.30.—

OGŁOSZENIA DROBNE

Prowadzę warsztat kowalski. Bąk Józef, Wiel­
kie Piekary, nr 67, pow. Legnica. ^  (768)
Pracownia krawiecka, Zarembowicz Anna - 
Magdalena, Wrocław, ni. Kospot 48, m. 3.
/  : ■■■ ■■■■■.. . 'ź  (773)
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: świa­
dectwo ślubu i Kartę Rejestracyjną oraz leg. z 
cechu,* na nazwisko Józef Elert, żamel. RKU— 
Wrocław.
Zgubiono dokumenty, dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną na nazwsko Dyszkiewicz Józef. 
W tuzie znalezienia proszę o zwrot Wrocław, 
ul* Paulińska 10. Niezwrócone unieważniam.

~ .. m ąy
Skradziono dokumenty: legitymację służbową, 
wydaną przez Zarząd Miejski dr. 2197, orgz 
kartę tramwajową na pązwisko Jursza Janina. 
W  razie znalezienia proszę o zwrot. Niezwró- 
cone unieważniam. " < * (776)

9iitdyzm 
jest zaraźliwy

Dowcipny kolega z warszawskiego „Ekspresu 
Wieczornego" ukuł nowotwór językowy na pod. 
stawie nazwiska nie bardzo bystrego funkcjona. 
riusza M. O. w Wałbrzychu, który w zbyt gorłi. 
wy sposób interpretował zarządzenia Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych w sprawie’ wywozu z tego 
terenu pewnych drobiazgów. Widocznie pindyznt 
jest chorobą nie tylko' zaraźliwą, lecz nawet epi. 
demiczną, bo przeniósł się z Wałbrzycha do Sy> 
cowa.- Jak wiadomo w Sycowie jest „granica cel­
na" na szaber. Tu trzeba oddawać wszystkie wy­
szabrowane na Dolnym Śląsku skarby i dalej ich 
'wieźć bez pozwolenia nie wolno.

Onegdaj zdarzyło się, że pewne wrocławskie 
wydawnictwo, któremu Państwowe Wydawni­
ctwo Książek Szkolnych powierzyło drak pod­
ręczników szkolnych przesłało gotową partię 
książek do Warszawy samochodem ciężarowym.- 
Nie przeczuwający nic złego kierowca przejeżdża!) 
przez Syców w poczuciu prawego obywatela, nie 
mającego <być może po raz pierwszy w życiu)/ 
przed władzą żadnych zakazanych sekretów. Złu­
dne nadzieje! Nie wiedział biedak, że trafia 
na, duchowego brata Pindy. Po wielogodzinnych 
targach i telefonach, po przysięgach i przeprowa­
dzonej naoczni, że chodzi w tym wypadku o sza­
ber wprawdzie, lecz duchowy — samochód wy­
puszczono w dalszą drogę z zagrożeniem, że na­
stępny transport nie będzie przepuszczony, lecz' 
ulegnie konfiskacie.

Prawdą jest, że sycówskiego Pindę nie w zasa­
dzie nie powinno obchodzić kto, co, jak, dlacze­
go, gdzie, komu, i dokąd. Powinien to Wszystko 
dostać do ręki na piśmie w przepisanej formie. 
Ale skąd może wpaść do głowy szanującemu się 
kierownikowi drukami, że zamówióne przez 'War­
szawę książki są w wyższym stopniu szabrem, niż 
«tp. tysiące garniturów, umeblowania i najprzeróż­
niejszych innych „drobiazgów" wywożonych od 
nas za zezwoleniem M. Z. O.

Dobrze byłoby, gdyby odpowiedni referent 
Ministerstwa uwzględnił to i wyjął spod kategorii 
szabru niewinne książki, co zmniejszy tylko alern- 
bik urzędowy i  przyśpieszy transport tego tak 
dziś potrzebnego Polsce towaru.

R ep ertu ar T ea tru

Unieważniam skradzioną legitymację Ubezp.- 
Społecz. wydaną przez Ubezp. Społecz. we 
Wrocławiu na nazwisko Qaciówna Krystyna.

-„.Z',. : * . * (777)
Unieważniam zagubione karty ewakuacyjne na 
na nazwisko: Świtalska Zoila 1 Zaremba Fran­
ciszek, wydane w Kołomyi, oraz zaświadcze­
nie rejestracyjne R.K.U. wydane w Kłodzku 
na: nazwisko'Zaremba Franciszek. (772)
Unieważniam zgiibione dokumenty: kartę 'osie: 
dleńczą, dowód osobisty, książeczkę wófśk# 
wą, książeczką na konia, na nazwisko Kołdon 
JWłądvśłayŁ- (774)
Unieważniam zagubione dokumenty: prawo 
jazdy, zaświadczenie z praktyki, legitymacja 
szkolna, na nazwisko Pasłowski Kazimierz.

. . (775)

.TEATR MIEJSKI” — środa 4 bm. o godz. 18.38 
„Madama Butterfly" Opera Pucciniego. ■ 
piątek 6 bm. o godz. 18.30 „Madama Butter­
fly" Opera Pucciniego.

Repertuar Kia
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W niedzielę, 8 września koncert: TOBIE j 
WARSZAWO zostanie powtórzony.

O godzinie 14 — dla młodzieży szkolnej.
O godzinie 16,30 — dla społeczeństwa donh 

slego.
A więc. Obywatele! Do zobaczenia się, dnia 

8 września w Teatrze Popularnym OKZZ, Ogro- - 
dowa 53 na wieczorze:

TOBIE WARSZAWO

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 67 — wyświetla fila. 
produkcji angielskiej pt. „Nasz okręt".

„PIONIER” — wyświetla amerykańską komo 
dię muzyczną pt. „Pieśniarz Zachodu”. .

„WARSZAWA” wspaniała komedia (film pol­
ski) pod tyt. „Sportowiec mimo woli” w ro- 
li głównej A. Dymsza.

„POLONIA”, ul. Żeromskiego 53. — wyświetl* fi 
film radziecki pt. „Kwiat miłości”.

„TĘCZA” ul. Kościuszki 177. Arcywesoła ko- 
media produkcji polskiej pt. „Jadzia". "

/  Dojazd tramwajami 2 lub 5.
U .w a g a : Początek seansów w dni powszednie 

o godz. 15, 17, 19* w niedziele t święta o 
godz. 13, 15, 17 4 19,

F  9241 Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza"


